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pełnia administraryi U poistan. 


Misnowana przez Rząd komisya 1%ecz0- 
znawców zajmuje się obecnie opracowaniem 
reform administracyjnych, Reformy mają 
pójść w kierunku zespolenia organów rzą- 
dowych, podziału terytoryaluege, oraz usta- 
enia kompetencyi i organizacyi władz sa- 
morządowych. W związku z tewi zagadnie- 
ułami otrzymujemy następująco luforma- 
eyo: 

Jednym z głównych punktów programu. 
Nadzwyczajnej Komisyi jest przeprowadze- 
nio możliwie najdalej idącego zespolenia 
organów l i M. instaneyi w ręku władzy 
politycznej, W ehwili bowiem zorganizowa- 
nia, polskich organów administracyjnyeli za- 
znaczyła się u władz centralnych tendencya 
do usuwania z pod kompetencyi władz po- 
litycznych calego szeregu funkcyi admini- 
stracyjnych i powierzenia ieh speeyalnie ad 
hoc stnosznnym urzędom, 

l tak — o ile chodzi o władze I. lustan- 
eyi, te j. 0 starostwa, odebrano im admi- 
pistracyę szkolną, która prowadzona przez 
inspektorów powiatowych pozostawała da- 
wniej pod ścisią kontrolą starostów, nato- 
miast obecnie objęły ją organizacye samo- 
mądowe szkolne i inspektorzy uzależnieni 
pi Kuwatoryów. Z dawnych referatów sta- 
rostwa stworzono nowe urzędy: Zarząd wo- 
dny, drogowy, architektoniczny, —budowla- 
ny, biuro melioracyjne, jako I. instancyę 
w stosunku do okręgowej dyrekcyi robót 
publicznych. Usunięto ingerencyę starostów 
w inspektoratach podatkowych z wylą- 
cznem podporządkowaniem ich lzhom skar- 
bowym. starostwa wreszcie straciły koniro- 
lọ w sprawach poboru wojskowego i ewi- 
doncyi poborowych, wskutek ezego zdarza- 
ją sią wypadki, że strostwo nie wie, kto 
jest zaascuterowany, 4 powiatowa komen- 
da uzupełnień nie wie, gdzie się zaasente- 
rowany znajduje, 

Ten normalny stan spowodował z jednej 
strony zwiększone koszta utrzymania no- 
wych urzędów, ich personalu i biurowosci, 
R Z drugiej strony podkopał znaczną nio- 
gdyś władzę starostów po powiatach, spro- 
wadził rozbieżność i chaos w urzedowaniu. 
Ludność zmuszona w poszczególnych spra- 
wach zwracać się do różnych urzędów, nie 
widzi w starostwie tego autorytetu, który- 
by reprezentował połnię władzy politycznej 
w powiecie. A ma to szczególne znaczenie 
w okręgach o mieszanym narodowościowo 
elemencie, gdzie tylko jednolity kierunek 
polityki wszystkich organów urzędowych 
możo zapobiedz tworzeniu się irredenty na- 
rodościowej i może wywrzeć dodatni wpływ 
na wyrobienie poczucia państwowego. 

Botkliwą wreszcio bolączką starostw jest 
brak należytej egzekutywy. Grzywny, na- 
kładane za przekroczenia, uregułowane s3 


przestarzalemi dzisiaj rozporządzeniami 
austryackiomi, które nie uwzględniając 


spiulku waluty obracają się w wysokości 
od 70 f. do 140 Mkp. Rzecz jasna, że sank- 
cye karne w tej wysokości nie odstraszają 
nikogo, ale raczej stają się zachętą do prze- 
stępstw, Idzie z tem w parze trudność wy- 
*gzekwowania nałożonych kar i utrzymania 
ezzekutorów, pobierających tylko 25 pro- 
eent z grzywien. Rychle reformy pod tym 
względem stają się palącą koniecznością. 
W obecnym stanie rzeczy każde minister- 
stwo wydaje na własną rękę rozporządze- 
nia wchodzące niejednokrotnie w zakres 
kompetoneyi innyeh resortów, często bez 
wzajemnego porozumienia się i uzgodnienia 
zarządzeń, wychodzą zarządzenia sprzeczne, 
powodujsce szereg nieporozumień i spro- 
stowań, tudzież spory o to, które wiadze 
mają w danych wypadkach słuszność, a któ- 
re winny się podporządkować władzom in- 
nym, gdyż te i tamte znajdują się na tym- 
Samym poziomie instancyi. Stąd jedne roz- 
porządzenia są wykonywane, inne nie; 
w konsckwencyi każde ministerstwo stara 
Sle o stworzenie wiasnego aparatu egzeku- 
tyjnego. Powstaje nadmiar urzędników, 
4 wreszcie konieczność ich redukcyi. 
Wzęlędy oszezadnościowe, wyrażające się 
w zmniejszeniu personalu, zmniejszeniu 
kosztów utrzymania urzedów, wreszcie i €o 
najważniejsze, jednolitość polityki we- 
wnetrznoj w państwie, przemawiają istotnie 
za daleko idącem zcentralizowaniem władz 
administracyjnych w organach politycznych 
I. instanepi. Starostowie obznajomieni ze 
etosunkami miejscowymi, winni być gospo- 
darzami na powierzonym im terenie, 
Konsekwantne przeprowadzenie tej zaga- 
dy pociąoenełoby za sobą, rzecz jasna, ana- 
logiczne wzmocnienie władzy województw. 
W sferze proicktów znajduje się podporzad- 
kowanie w formie unii osobistej kurato- 
Ivów szkolnych, a nawet Izb ekarbowych. 
Pzerjizianym jest wpływ wojewody na 
blusadzania stanowisk w instytucyach pań- 
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stwowych o charakterze przedsiębiorstw. 
a mianowicie na poczcie i kolejach. Mają 
wreszcie uledz ścisłemu włączeniu do wo- 
jewódziw okrogowe dyrokeye robót publi- 
cznych, Nasuwałoby sią pytanie, czy tak 
rozszerzonym agendom władze polityczna 
podolują, czy taka ecntralizacya nie odbi- 
je sią ujemnie na toku i fachowem zala- 
twianiu spraw administraeyjnych. Przypu: 


w Krakowie. y 
z odneassnjera | tez odnoszeniaj 


. | ua 14.000 | Kai 12000 | 
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Na cenżywm ubzrarze Państwa polsk. | 
« przezytką pocziową l 


Marek 14.000 


Warszawa, (A. W.) wedlug doniesicń dzi- 
siejszych dzienników, szczegóły wczorajszego 
posiedzenia Rady ambasadorów, która obrado- 
wała nad sprawą wschodnich granie Polski, 


szczać jednak należy, że należyty dobór je- |przedsiawiają się następująco: 


dnostek odpowiednich na stanowiska wo- 
jewodów i starostów, da gwarancyę, że ĉa- 
łoksztak, administyacyi na tom nic ucierpi, 
a uproszczenie tojże z pozostawieniem fa- 
chowych sił na właściwych stanowiskach, 
nie będzie identycznem y wprowadzeniem 
niekompetencji do wuzędowania. 

Przeciwko tej centralizacji odnośnie do 
szkolnictwa wypowiada się „(tos nauczy. 
cielski', organ Związku polskiczo nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych, obejmujący 
dość liczną grupę nauczycielstwa. 

„dzkoluietwo -— utrzymuje „wspomułany 
organ -— jest tą dziedziną Życia, W której 
pierwiastek kulinry odgrywa  pierwszorzę- 
ina rolą, Ujęcia tej dziedziny w twarde kar- 
by systemu policyjnego było możliwo tylko 

w państwach policyjwych, jukiemi byly Pru- 

sy, Austrya i Resya przed wojną. Zależność 

jednak szkolnictwa dz Į ! 
niu da sig pomyśleć w państwie polskiem, 


| 


Przedsiawieljelo mocarstw oświadczył, 26 
mają instrukcye o] 
swoich cządów i mogą przystąpić do zslatwie- 
nia sjrawy, Konterenezą zaczęła wice mery to- 
ryczne hinnie tej kwesty, Roxsirzygająca 
uchwała zapaść ma w przyszłym tygodniu. 


A doniesień prasy nis imożną wywnioskować 


już pełnomocnicina i 


a- 
nio wniosku w sprzyja granie wschodnich Pol- 
ski, Agoncya Havasa bowiem donosi, 
sek ten powi 


dokładnie, jakiej komisyi polecono opacow 


że wnio- 
vrzono międzysojuszniczej Radz e 
wojskowej w Wersatu pod przewodnictwem 
marszałka Focha), natomiast „izeczpospolita”, 
szy n Paryża, staśzndza, żo Rala amba- 


0 


w dcp 


day powierzyła oprzbowanie wniosku Swej 


kcmlsyi, a ta komisya zasiągnie zdania także 


od władz politycznych Rady wojskowej, zapewnie głównie w sprawie 


granicy polsko-litewskiej, którą się już marsza- 


przecież niopolicyjnem. Nio jest rzeczą, władz itok Foch zajmowa?. 


administrucyjnych, jaki ma obowiązywać 
program nauczania, jaka ma być sieć szkol- 
na, kto ma otrzymać nominacyę na nauczy- 
acicia i t. d. Ażoby natomiast zagwarantować 


Korespondent „Gazety Warszawskiej" donosi 
z Paryża, że Franeya, aby nio uznawać po- 
średnio sowietów, proponuje, aby konferencya 


należyty rozwój szkolnielwa, musza powstać |wykreśliła granicę identycznie z granicą tra- 


organa samorządu szkolnego, ale tak pomy- 
ślanc, aby żaden opór, czy obojętność fa- 
morządów terytoryalnych nie były w stamo 
rozwoju tego zatamować“. 


Obradującą obecnie w Warszawie komi- 
sye administracyjną ezeka zatem zalanie 
niełatwe, bo z jednej strony ma skonstruo- 
wać aparać rządzący dokladnie skanmoni- 
zOowany, sprężysty i nioliezny, a z drugiej 
strony nie wfrowadzać takich zmian, któ- 
tè miałyby się odbić ujemnie na której- 
kolwiek z dziedzin państwowego życia. 

J. 


Warszawa, (Tulet. wl.) W kołach giełdowych, 
a nawet w kołach politycznych, obiegają pogło 
ski, o mającem rzekomo nastąpić przesileniu 
gabinetu gen, Sikorskiego, Trudno na pewne 
stwierdzić, na czem polegają i opierają się te 
pogłoski. Węzerajszy spadek dolara do 39.000 
hył spowodowany temi pogłoskami, Sytuacya 
dia rządu była bardzo trudna ma ostatniem po- 
siedzenin Sejmu, albowiem pedatek konsumcyj- 
ny, przedstawiony przez rząd, omal nie został 
obalony, Dlatego marszałek Sejmu, nie chcąc 
stwarzać przesilenia, usunął ten punkt z pórzą- 
dku dziennego, Przeciw upoważnieniu rządu do 
podwyższania pedatków konsumncyjnych © 
świadczyli się między innymi soxyaliści Okazu- 
je się, Że rząst nie może liczyć na „swoją wię- 
kszość” w żadnej ważniejszej sprawie, 

Krążą pogłoski, że przywódcy polscy radzą 
obecnie nad zasadami reformy rolnej I że ta — 
zdawałoby się — najtrudniejsza sprawa nie na- 
potyka na zbytnie trudności, W związku z tem 
doniósł jeden brukowy dziennik, że teki w no- 
wym rządzie mają otrzymać: Witos prezydyum 
gabinetu, Korianty  wiceprezesurę, Skirmunt 
sprawy zagr, Kiernik Sprawy wewn., Michalski 
skarb, Nie trzeba dodawać, że są to dowolne 
kombinacywe, conajmniej przedwczesne. 

Opowiadają wreszcie, Że amhasador nasz w 
Waszyngtonie, Dr Wróblewski  (piastowiec) 
przyjeżdża do Warszawy | że pos, Jan Dąbski 
uczy Się pospieszuie po angielsku i Że zostać 
ma ambasadorem w Ameryce, 

Oto plon plotek i domysłów dnia dzisiej. 
szego. 


Gmach posejmowy oddany będzie 
Uniwersytetowi Iwowskiemu. 


Warszawa. (Telef. wł) Korespondent nasz 
dowiaduje się, że Sprawa gmachu posejmowe- 
go we Lwowie zaczyna przybierać korzystny 
Obrót dla Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, Dzięki ukladom udało się dojść do 
kompromisu z ludowcami, którzy obecnie go- 
dzą się na oddanie tego gmachu Upiwersyte- 
towi pod warunkiem, łe do pewnego czasu 
pozostanie tam rezydujący Wydział samora- 
dowy we Lwowie. 


men 
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ktatu ryskiego, lecz ażeby nie wspominała w 
decyżył o owym traktacie. Korespondent tej ga- 
zety donosi ponadto, że rozstrzygająca uchwa- 
fa nie zapadnie wcześniej, niż ya dni 10, gdyż 
tyle czazu trwać będą, prawdopodobnie, toczą- 
ce się w tej sprawie rokowania między Pary- 
żem a Londynem, Punkt ciężkości sprawy — 
konkluduje korespondent =" teży aheenie w 
Londynie, i i 
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Paryż, P.: A. T. „Echo, de Paris“ donosi, że 
ws francuskich koiach politycznych rozważa- 
ue są możliwości umów z Niemcami, mianewi- 
cie m tym kierunku, aby wielki przemysł za- 
głębia Ruhry pracował przedewszystkien dla 
śwładczń reparacyjnych, a dalej, aby były da- 
ne gwarancyć zrealizowania art, 42—44 trak- 
tatu wemalskicgo i w sprawie demititaryzacyi 
lewego brzegu Renu i 50 km. strefy na pra- 
wym brzegu Renu, 1 

Antor artykułu Pertinax zastanawia się nad 
sposobami rokowań, przyczen wyklucza, aby 
Anglia zgodziła się z góry na warunki, które 
Francya i Belgia nałożą rządowi niemieckiemu, 
Natomiast uważa za możliwe, żo Niemcy po- 
rozumieją się „ Francuzami i Bely:jczykami, 
Zdaniem Pertinaxa, Francya i Belgia na pod- 
stawie art. 18 traktatu wersa.skiego są w pra- 
wie wdrożyć odrębne rokowania z Niemcani. 

Wiedeń. (A. W.) „Wiener ANg. ZAg donosi 
z Paryża: W Paryża żywo omawiane są oświad- 
czenia lorda Curzona o możliwości interwen- 
cyi angieleko-amerykańskiej. „Temps“ sądzi, 
że jest to problem czysto międzynarodowy. — 
Jak słychać, Francya nie zamierza pertrakto- 
wać bezpośrednio z Niemeami, cheo ona, aby 
Niemcy wreszcio zrozumiały, że ich opór jest 
beznadziejny. Wszystkie narody skorzystałyby 
z tego, zdyhy Niemcy zdecydowały się poczy- 
nić rozumne propozycye. Według zdania „Echo 
de Paris“ interwencya angiclsko-amerykańska 
byłaby tylko wtody możliwą, gdyby oba te 
państwa zmieniły swoje stanowisko w Sprawie 
długów międzysojuszniczych. Prócz tego Anglia 
i Ameryka musiałyby objąć gwarańcye co do 
należności Frantyi i jej bezpieczeństwa. 

Wiedeń. (A. W.) „Abend“ podaje, rzekomo 
n pierwszorzędnego żródła dyplomatycznego, 
nio potwierdzeną jednak skądinąd wiadomość, 
że już w bieżącym miesiącu przyjdzie, prawdó- 
podoknie, do bezpośrednich rokowań między 
Niemcami a Francyą, a temsamem do znacznej 
zmiany w sytuacyi międzymarołowej. Podróż 
niemieckiego sokretarza stanu Bergmanna do 
Londynu wa o tyle przygotować te rokowania, 
że stworzy dla nich faktyczną podstawę, Wy- 
jaśniające kwestyę wyplacajności Niemiee. 


Francya nie ustąpi, 


Londyn. P. A, T. „Westminstar Gazette” 
podkreśla, ża Bonar Law odpowiadając na Ñ- 
ierpolawye Fimonsa, oświadczył, ło Francya be- 


i 4 Pezedpłała zniŻ0BA 
ża gran ie = dla pacezycialstwa ludowego 
a Z Z 


Marek 20.000 l Marek 12.600 


W Londynie rosinyga się sprawa wsch. granic Poski 


Warszawa. (Tolf. wl) Rada ambasadorów 
powcźmie uechwalo w sprawie naszych granie 


wschodnieh prawdopodobnie między 10 a 12) 


! marca, Jak korespodent nasz się dowiaduje, 
| dzieki akeyi Zamoyskiego w Paryżu a Skir- 
manta w Londynie, zanosi się na pomyślne 
urepulówacie sprawy. 

Warszawa, (Tel. wł.) „Vossizche Aig“ podajo 
infomancye z Paryża, rzekono z kół oficyal- 
inych, iż sprawa wschodnich granie Polski 
| komplikuje się wikutok tego, żo Rosja wcho- 
|dzi tu w rachulw, Mocarstwa alianekio dążą 
do wznatczienia fonnuły, któraby umożliwiała 
rozstrzygnięcie wprawy boz uznawania Rosji, 
[Zadanie to jest trudne, se należy oczekiwać, 
ja rozwiązanie będzie możliwe. 


LIST POINCAREGO DO PREZ. SIKORSKIEGO 

Warszawa, P. A. T., W piątek złożył preze- 
sowi Rady ministrów, gen. Sikorskiemu, wizytę 
p. minister psłnomotny republiki francuskiej. 
de Panaiieu, eelam wręczenia listów premiera 
Poinearczo w. odpowiedzi na pismo premiera 
Sikorskiego, wystosowane do rządu  franeu- 
skiego w Sprawie uznania granie wschodnich 
Polski. Minister de Panafieu pa ożywionej po- 
gawmędce zabawił w pałacu rady ministrów oko 
ło godziny. 


Sympatyczny głos angielski o Polsce. 


Londyn. P. A. T. „Morning Post" wyraża Ta: 
dość z tego powodu, że kwestya granie Polski 
jest na drodze do uregulowania, Mamy nadzie- 
ję — pisze dziennik — że Rada ambasadorów 
uczyni zadość Łądaniom Polski, pomimo tru- 
dnos, w jakich sig znajduje, wychodzą- 
eoj stopuiowo a chaosu, w który została po- 
grążona Europa Środkowa, aby wdążyć ku 
przyszłości pełnej lepszych widoków. „Niepo- 
diegia Polska — końcwy dziennik — fest gwa- 


. 


francyą pokoju. dla Europy środkowej”. ' 


dzie okupewała zagłębie Ruhry tak długo, do- 
póki nie wydobęszie 132 miliardów marek w 
złocie. 


Represye francuskie w Essen, 


Essen, (A. W.) Władze okupacyjne zamknę- 
ły na przeciąg dni 15 wydawnietwo ostatniego 
esseńskiego dzienuiku „Essener Arbciter Ztg”. 
Tak więc Essen jest zupełnie pozbawione 
dzienników. 

Jak donosi „N. Fr. Presso“ z Essen. wydał 
generel Degeutie rozporządzenie, na mocy któ- 
rego niemiecka policy? tak w mieście Essen, 
jak i na prowincyi, zostaję rozwiązana, Urzę- 
dnicy wspomnianej pojicyi zostali  wydaleni 
pozą obręb okupowanego terytorywmn. 


Kara śmierci dla strajkujących kolejarzy 


Koblencya, (A. W.) Kcalicyjsa komisya nad- 
teńska wydała wczoraj twa nowe rozporzą- 
dzenia, tyczące się strajkujących urzędników 
kolejowych. Jedno w nich grozi karą Śmierci 
strajkującym urzędnikom kolejowym, albo sta- 
wiającyn biemy opór, którzy w ten sposób 
staną się sprawcami nioszcześliwych wypadków 
kolejowych. Druvie rozporządzenie przewiduje 
karę więzienia, minimwn 10 lat, na wypadek 
nieszczęśliwych wypadków. kolejowych, jedna- 
kże mniojszej wagi. Wyroki śmierci mogą być, 
wedlug uznania głównadowodzaecgo, wyko- 
nane natychmiast. 


„Lółta księga” francuska. 


Zabezpieczenie Francyi przed napaden Niemiec, 


Paryż. (A. W) Rząd francuski wydał obel 
cenie „żójtą księgę”, zawierającą sprawozdanie 
z posiedzenia konferencyi paryskiej, oraz in- 
formacyę o niemieckiej nocie z dnia 9 grudnia 
roku zeszłego. Między innymi szezogółami po- 
dale „żółta księga”, że już wówczas Poincare 
stał na stanowisku, jakohy rozwiązanie całego 
problemu meglo nastąpić tyiko przez Obsadze- 
nie Essen i Bochum przez wojska sprzymiarżo- 
ne. Propozycya ta nie uszła uwagi niemieckich 
przemysłowców, kidrzy osobiście podjęli kroki 
u Poincarego. Z przeniystowców, którzy w tym 
celu imtorweniowa!i, wymienia „księya Żółta” 
Stinneja, Klócknera i Silverborga. Stinnes miał 
wówczas okazać się bardzo ustępiiwyn. 

Paryż. (A. W.) Wydana przez rząd, francuski 
„Żółta księga" jest przeamiotem komentarzy 
prasy paryskiej. „Ero Nouvelle“ omawia umiar- 
kowiny tes, jaki przebijał wówczas w wysta- 
pieniach Polncazazo 1 do Połzi do wriin że 


Zwycz. za mm, 

Nadesłane za mm. 
Nekrologi. , 
Komunikaty , . 
Na 1. stronie 


— — 


. 


obocnie nie idzie już o reparacye, ale o zabez- 
peczenie francuskich granic przed ewentual- 
nym napadem z strony Niemiec. Zdaniem wspo- 
rananogo dziennika zmiana w planach franca- 


skich została spowodowana tylko niemieckiem 
zeęhowaniem się, 


p AARE CNA WERKZAKZCZRRAOZCARAN 


Sprawa „admerus clausus” przekazana 
Uniwersytetom. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu komi- 
syi oświatowej toczyły się dalsze debaty nad 
„numerus clausus, 

Po roforacie pos. Konopczyńskiego wygłosi! 
wielką filipikę pos, Czapiński (soc.), twierdzyc, 
że wniosek pos. Kiernika jest sprzeczny z 97 
artyk. konstytucyi i insynuował, jakoby ak: 
eya ta była jedynie akcyą demokracyi naro. 
dowej- dla pewnych ubocznych celów. Mi 
dzież żydowska w lepszych żyje warunkach 
niż polska. Wniosek Kiemika sytuacyę po- 
garsza i stwarza niebozpieczeństwo, bo żydzi, 
jako żywioł silniejczy gospodarczo, założą wła- 
Sny uniwersytet żydowski, (Niech założą!! — 
Red.). Dlatcgo proponuje sprawę odroczyć 
i wezwać wydziały uniwersyteckie do wydania 
opinii o wniosku pos. Kiernika, 

Pos. Smolikowski (soc) oświadczył, że 
„Rumeris clausus“ był już stosowany na 
wszechnicach; chodzi o to, jakie wydał rezula 
taty. 

Przedstawiciel Min. oświaty poinformował, 
że „numerus clausus“ był stosowany na wy» 
działach medycznych uniwersytetów i w szko» 
łach technicznych. Jądro sprawy polega na 
przeniesieniu sprawy na wydział filozoficzny. 
Co do zasad ograniczeń były rozstrzygająca 
względy naukowe, kolejności zgłoszeń a także 
obywatelskie, inwalidzkie 1 t, d. 

Pos. Thon (żyd) prosił o wyjaśnienie, do- 
tyczące frokwencyi żydów, ilu się mianowicje 
zgłosiło i ilu przyjęto. 

Po przemówieniu pos. ks. Lutosławskiego, 
który wystąpił przeciwko odraczaniu sprawy, 
albowiem jest już dostatecznie znana i dojrza 
ła pos. Kiemik, w porozumieniu z komisy 
zgłosił rezołucyę, wzywającą min. oświaty do- 
przedsta wienia „komisył najdalej do dn. 20 mar- 
ea, opinii wydziałów uniwersyteckich, w szcze- 
gółności, jak się zapatrują na jego wniosek 
ze stanowiska naukowego i pedagogicznego. 
Wniosek Kiernika przyjęto. 


Pierwszy zatarg Senatu z Sejmem 


Połowa członków Tryb. Stanu musi posiadać 
wykształcenie prawnicze, 


Warszawa, (A. W.) Na dzisiejszem posiedze” 
niu Senatu na wstępie odczłano do prezyden- 
ta min. interpelacyq Klubu chrześc. demokracył 
w sprawie nieuwzgiędnienia przez mąd stosun- 
kówm drożyźnianych przy ekreśleniu uposaże+ 
nia funkcyonaryuszów państwowych, nastę- 
pnie zaś przyjęto uchwałę, na zasadzie której 
pobory marezaików Sejmu i Senatu będą ró 
wma i równające się 4-krotnym poborom posel- 
skim (4 miliony marek). 

Następnie Senat przyjął ustawę o Trybunale 
stanu, uchwałając następujące poprawki, od- 
rzucone przez Sejm: 1) prezes naczelny Taby 
kontrolnej państwa vie moża odpowiadać przed 
Trybunałem stanu; 2) marszałek Sejmu, o żle 
zastępuje Prezydenta Rzplitej, musi podlegać ta- 
kiej samej odpowiadzia!ności; 8) cenzus wieku 
członków w Trybunale wynosi lat 40; 4) przys 
najmniej połowa członków Trybunału musi pó 
siadać wykształcenie prawnicze, 

Następnym punktem porządku  dziennesa 
obrad była ustawa o obrocie walutowym, któ- 
ra przekazuje prawo kupowania i sprzedawania 
walut instytueyem, upoważnionym do tego 
przez Ministerstwo skarbu, Referent projektu 
ustawy, sen. Karpiński, krytykując ogranicz- 
nia wpowadzono przez tę ustawę, dowodzi. $a 
noszę, one- charakter zarządzeń  peiiecyjuych 
i mają bardzo małe znaczenie podniesienia na- 
szej waluty, Referent zaproponował Sdtowi 
rezolucyę, wzywającą ministra skarbu do zio- 
żenia sprawozdania z dziułałności organu Mi- 
nisteratwa, powelanego do prze: trzegania. abv 
przepisy walutowe były zachowywane. gte 
i rezolucyę przyjęto. 

W rozprawio nad inteipeiacyg pos. Aduna 
w sprawie zarządzeń ministra kkarbu w dzice 
dzinie wmonetarnoj przemawiali: sen. | Szażek), 
Karpiński oraz przedstawiciel ministerstw 
skarbu, Rozprawę odroczóno, 

Następie posiedzenie w dniu 9 b. pa. 0 godz. 
4 po poł. Na porządku dziennym tego posiedze- 
nia znajduje się sprawa podatku dochodosegj 
kar i odsetek za zwłokę, opłat =tempłuwych 
oraz od spadków i darewizn, sprawozdanie 
o podatku konsumeyjnym oraz sprawozdanie 
o karach za przekroczenie konwencyi gormu- 
Śląskiej, wreszcie sprawa ndzielenia pożyczki 
gminie m. Lwowa. Przewidziane jest toż po 
siedzanie Śryatu w Anfu 10 Mares ko wm liwa 


RIEEGSREM PETA 


Przegląd religijny. 


(Schizmy w rosyjskiej schiźmie. „Katolicki“ | 
ruch wśród zwangelików. — Staro- katolicy). 


pi utrzymać. W tym ceiu świeżo konsekro- 
wany biskup staro-katclicki posyła do Rzymu 
i zawiadomienie o tem (stwierdzają c przez to, 
że tam rezyduje Glowa chrześcijaństwa,; na to 
otrzymuje ekskomunikę, co jednak jego na- 
stępcy nie przeszkadza spiczentować się znów 
pisemnie w Rzymie, oczywiście » tym samym 
szutkiem. Pelot, 


Warto się przypatrzyć 
cym wśród niekatoliekich wyznań. Zacznijmy 
pd Royi. Wojna, która obaliła carski tron, 
obaliła temsamem jedyną podporę schizmy; ta 
zdana na wlasne wyłącznie siły okazala tak 
mało odporności na zewnątrz, że aż dziw. Po 
uwięzieniu patryarchy Tychona przez sowiety, 


stosunkom panują- 


Prawda o Zagtębiu Ruhry, 


za jcgo odważne stanowisko wobec gwałtów Wiad | g 
bolszewiekich na cerkiew, z końcem lipca ub. |, Piję»: jala suo „pak ARE oparty w 
r. powstała t. zw. „żywa cerkiew“ z bisk. An-|( > na oczy wistyc ałszach, podnoszą 


r z powcdu okupacyi zagłębia Rubry 
przez Francuzów. i Belgijczyków. O ile zrozu- 
|miałą jest — z ludzkiego punktu widzenia —- 
irytacza, jaka ogarnęła z powodu tego zarzą- 
dzenia pełnych zarozumiałości i pychy synów 
Germanii, o tyle znów kłamstwo, szwt w te- 
go rodzaju drażliwych sprawach, jak okupa- 
cya, za broń służyć nie powinno, bo, wcześniej 
czy później prawda wychodzi ną wierzch 
i kompromituje kłamców. 

Taksamo rzez się ma i z okupacyą zagłę- 
bia Ruhry. Ravotnicy Szka”cy, należący do 
„partyi pracy”, poruszeni {do glębi lamentani 


toninem, kreaturą bolszewicką, na czele. Na 
zebraniu w Moskwie w lipcu ub. r. określił 
Antonin swoją cerkiew jako wyraz zgody z So- 
wictami. Dlatego chee „wszystko reformować: 
łogmaty, etykę klerykalną, liturgię i t. d.* 
Przerywano mu okrzykami: „Bisk. Antonin nie 
wierzy w Boga“, wygwizdano go; on jednak, 
otoczony krasnoarmiejcami ogłosił „żywą eer- 
kicw“ za istniejącą dzięki „życzliwości rządu 
sowieckiego” i — umknął ze zebrania. 

Dokładniej określił eredo „żywej cerkwi“ 
kongres zebrany w Moskwie z pocz. sierpnia. 
Naprzód stwierdzono zupełne poddanie się rzą- 


dowi rad, eo usprawiedliwiał Antonin tego niemieckimi nad dolg .prześlad waaćj, tępiu- 
rodzaju aforyzmami: „niema przemocy, jakjnej i do rozpaczy doprowańonej jazcz baita- 


rzyństwo francuskie ludności zagłębiać, wy: 
słali specyalną komisyę. ze swego łosa wysra 
ną, celem zbadania na miejscu, w zagłębiu 
Ruhry, faktycznego staru rzeczy 

Komisya ta przybyła do zagłębia i zba iała 
naocznie tamtejszy stan rzeczy. woczem vglo- 
siłą drukiom swe sprawozdanie. I cóż się po- 
kazało z tegp sprawozlawia? Oto, jek donrst 
„Manchester Guardian? a więc źródłce riepo- 
dejrzane, bo fiiogermsńskie, rzeczone sprawo 
zdanie wywołało w Essen niesłychane Oburze- 
nie. Powodem tego oburzenia jest fakt, że 
„Szkocka delegacya robotnicza nie Okazaja 
współczucia Niemcom w tej mierze, aa jakie za- 
sługująć (0). 

Podając to do wiadomwcści swych czytelni- 
ków, zaznacza „Ma 1:h. Guardian" z nacrełiem. 
że „sprawozdanie, o kturem mowa, jest w vaj- 
drobniejszych nawzt szezəagółach tezstr>one 
i z prawdą zgodne”. 

Z łatwych do zcozumienia powodów, presa 
niemiecka nie dou>si wcale » pobycie szko- 
ckiej de!egacyi rosotnizzaj w sagłętiu Ruhry. 


— 


Sprawy robotnicze w Sejmie, 


Wybory listopadowe zapewniły rzcsz0m Tro- 
botniczym w Polsce liczne przedstawicielstwo, 
skupiające się w trzech kłubach sejmowych, 
a to: Chrześcijańsko-demokratycznym (43 po- 
słów), socyalistycznym (41 posłów) i klubie 
Narodowej Partyi robotniczej (18 postów). 
Prawie jedna czwarta posłów Sejmu wyszła 
x pośród partyi robotniczych. Sądzić przeto 
należy, że kwestya robotnicza w Polsce znaj- 
dzie choć częściowa rozwiązanie w obecnym 
Sejmie, 

Terenem, na którym rozgrywają się walki 
o rozwiązanie kwestyi robotniczej, jest soj- 
mowa komisya ochrony pracy, złożona z 8t 
posłów, reprezentujących wszystkie  ugrupo- 
wanią sejmowe. Przewodniczy jej ks. dr. Ale- 
ksander Wójcicki, profasor Uniw. z Lu- 
blina, członek Chrześc. Dem., zastępcą jest p. 
Reger z P. P. S., sekretarzem p. Waszkiewicz 
z N. P. R. Konnisya ochrony pracy odbyła już 
szereg posiedzeń. Pięć ostatnich posiedzeń po- 


tylko od Boga”, „rewołucya jest konsekwen- 
cya ewangelii Chrystusowej*. Postanowiono 
znieść zakony, a zastąpić je przez „bractwa ro- 
botnicze* i szereg innych — reform. 

Już jednak w październiku ub. r. skonsta- 
towano, że przemoc Antonina jest cięższa od 
przemocy Tychona i — zażądano od niego, 
by Moskwę opuścił, grożąc mu w przeciwnym 
razie schizmą. Te niesnaski doprowadziły do 
utworzenia dalszego „Kościoła“ nazwanego 
„Odrodzoną Cerkwią*, Celem jego jest — 
„wrócić do  starochrześcijańskiego komuni- 
zmu*. Odpowiedzią na to były doniesienia z ró: 
żnych miejscowości, że tamtejsi biskupi two- 
rzą swoje „samodziclne cerkwie“. Tak np. 
w Kałudze, Tamhbowie! Te jednak noszą cha- 
rakter czysto lokalny. 

Więcej za to rozmachu okazuje jeszcze je- 
dna, nowa cerkiew, utworzona w listopadzie 
w Moskwie pod nazwą „Zjednoczenia Apostol- 
skiego Kościoła“ z programem: precz z reli- 
gijnym zabobonom średniowiecza, powrót do 
stosusków apostolskich. A zatem — dokładne 
rozbicie cerkwi schizmatyckiej! Eulogiusz, me- 
tropolita prawosławia zagraniczny, zauważa. 
Że się go nie da szybko usunąć. A — Trocki 
ręce zaciera! Jego to dzieło dokonane w myśl 
zasady: divide et impera! 

Tylko Kościół katolicki — jak skała grani 
towa. Arcybiskup Cieplak w więzieniu. Boha- 


ter, przy którym godnie staje całe duchowień- 
stwo łacińskie, polskie! 


W rozbitym podobnie protestantyzmie uja- 
wnia się obecnie ruch zjednoczeniowy. Taki 
charakter miała konferencya „Związku współ- 
pracy kościołów Świata" od 5—10 sierpnia 
1922 w stolicyi Danii. Nazwała się szumnie 
„Welt-konzil*, w rzeczywistości jednak niczem 
nie przypominała wspaniałych soborów katoli- 
ckich, ani treścią obrad, ani ich techniką (obok 
„djeów” brały udział także „matki soborowe'). 
Radzono głównie nad sprawami politycznemi 
jak mniejszości narodowych, rozbrojenia. Na- 
tomiast kwestye religijne przezornie wykluczo- 
no z obrad, bo — jak ucz” doświadczenie 
wieku XIX. — porozumienie eo do nich mię- 
dzy różnomi sektami jest niemożliwe. 


A jednak ewangelicy Niemiec i na tem polu 
podejmują jeszcze jedną próbę. W r. 1918 
powstaje t. zw. Hochkirchliche Bewegung dla 
„Zjednoczenia chrześcijan“. Urzędowa enuncya- 
cya stwierdza: „nie chcemy i nie możemy iść 
do Rzymu; jesteśmy i pozostaniemy ewangeli- 
kami*. Chcą tylko pewnych reform protestan- 
„tyzmu. które nie są niczem innem, jak nawro- 
tem do katolicyzmu! Mianowicie: uznać Ko- 
Ściół za społeczność widzialną, wprowadzić 
ustrój episkopalny, jako pochodzący od Chry- 
stusa (w tym cclu proponują wyświęecić szereg 
biskupów przez jakiś episkopat. cieszący się 
nustepetwem apostolskiem), wnrowadzić spo- 


święcono omówieniu programu działalności Mi- 
nisterstwa pracy i opieki epołecznej, który 
przedłożył p. minister Darowski. 

Program p. Darowskiego, obliczony na sze- 
reg lat, obejmuje przedewszystkiem dział usta- 
wodawstwa robotniczego. A więcr ustawa 
o Inspekcyi pracy, zabezpieczenie na starość 
i niezdolność do pracy, zabezpieczenie na wy- 
padek niezawinionego bezrobocia, ustawa prze- 
mysłowa. ustawa o Izbach pracy i t. d., ponad- 
to rozwiniącie istniejącego już ustawodawstwa 
jak: Kas chorych, zabezpieczenia na nieszczę- 
śliwe wypadki, komisye rozjemeze w rolni- 
otwie i t. p. 


wiedź indywidualną (w miejsce powszechnej) 
przynajmniej fakultatywnie, brewiarz dla du- 
chownych i świeckich, życie zakonne i in. Jak 
widać, inevatorowie tego ruchu (dla nas zre- 
sztą sympatycznego) popadają w zwalczany 
przez siebie „zabobon katolicki". 

Skąd to pochodzi? Katolicki miesięcznik 
„Hochland“ tłómaczy te szczagólnym nastro- 
jem wnysłowości współczesnej, którą odwraca 
się od racvonalizmu, a tem samem i od pro- 
testantyzmu i pragnie objawienia, Boga i reli- 


Oprócz programu ściśle ustawodawczego za- 
mierzą Ministerstwo pracy zająć się sprawą 
emigracyi zarobkowej, walką z bezrobociem, 
ochroną małoletnich i kobiet pracujących i w. i 
Program ministra stał się punktem wyjścia do 
obszernej dyskusyi, która, niestety, niezawsze 
stała na odpowiednim poziomie. Przedstawi- 
ciele socyalistów, pp. Żuławski, Reger i Praus- 
sowa, usiłowali nadać dyskusyi tło wiecowe, 
co się jednak nie powiodło. Przedstawiciele 
Chrz. Demokracyi, pp.: ks. Kaczyński, Gdyk 


gii biorącej całą duszę w posiadanie. Że zaś 
te wartości dojrzeli ewangelicy w katolicy- 
zmie i od niego wspożyczają (choć sią tego 
wypierają) nauką o Kościele. urzędzie bisku- 
pim, spowiedzi i te d., to jest jego chwałą! Na 
jakie rezultaty liczyć może ten ruch. nie wia- 
damn. Z pewnością protestantyzmu nie zmie 
ni, co najwyżej stworzy jeszcze jedną sektę 
w nim, katolicrzmowi zaś da szereg konwer- 
tytów. jak to już zresztą w XIX. w. bywało. 
Mimowoli przypomina się tu ruch anglikańskich 
„Tytwalistów*. który rozpoczynał swoją dzia- 
łalność — przeciw Rzymowi, a w ostateczno- 
ści dał katolieyzmowi takie umysły, ; 
mann i in. 
Cieka:sem jost wre 


jak New- 


à szeie, do koto zwrócą się 
© wyświccorłś hiskunów. „Następstwa srostol- 
skie“ przyznaie się tylko episkopatowi katoli- 
ckiemu. prawosławnoemu i staro-katolickiemu. 
Że pierwszy } drnai odmówi, 


to zdaje się nie 
uiesać watpiiwnści: 


poózestanio ostatni, który 
zresztą mie rebi sobie wiele skrupułów w ta- 
kien razach. Świeca każdego. kto się do nich 
załosi (np. marrawitom, sekcie Hodura), a tro- 
szczą się tylko o to. bv u siebie urzad bisku- 


i Puchatka wskazywali na dotychczasowe nie- 
domagania w wielkiem dziełe ustawodawstwa 
robotniczego, oraz wskazywali Środki uzdro- 
wienia panujących obecnie stosunków. Rzeczo- 
woj krytyce poddali sposób wykonywania 
ustawy o kasach chorych, domagając się ko- 
niecznych zmian tej ustawy. Ks. prał. Kaczyń- 
ski wytknął nadużycia w poszesególnych Ka- 
sach chorych i domagał się pociągnięcia win- 
nych do odpowiedzialności. Poseł Puchalka 
omówił postułaty robotnicze i przedstawił ob- 
szerny program prac z zakresu ustawodawstwa 
ochronnego, wieemarszałek pos. Gdyk doma- 
gal się energicznej akcyi w sprawio bezrobo- 
cia i w znakomity sposób rozprawił się z bre- 
dniami socyalistów. Przedstawiciele sfer posia- 
dających, zasiadający w komisyi, wywodzili 
żale z powodu malej produkcyi, wywołanej 
rzekomo wprowadzeniem 8-godzinnego dnia 
pracy. Żądali przytem, hy przywrócić wolność 
ce do długości dnia pracy, czyli oddania ro- 
botnika w zupełną zależność od przedsiębior- 
cy. Mimo pewnych różnie w zapatrywaniach 
sprawa reform epołecznych w komisyi stol do- 
brze. 


„GŁOS NARODU” « dnia 4 Marca, 1923 Roku. 


Celem opracowania realnego planu prac wy- 
brany zostanie subkomitet, złożony z 7 osób. 
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L listów Stanistawa Wysniańskiego 


„ Wesele" wystawione było po raz plerw- 
szy na scenie krakowskiej za dyrekcyi Kotar- 
bińskiego w styczniu 1901 r. pod osobistą re- 
żyseryą twórcy. Poetą kierował również pró- 
bami ,„tVesela* w kilka miesięcy później we 
Lwowie a wrażenia swoja z tych prób prze 
słał w liście do p. Elizy Pareńskiej w Krako- 
wie. List ten możemy obecnie podać do wia- 
domości Czytelników dzięki uprzejmości p. 
Włodzimierza Żuławskiego, który nam 
go użyczył ze swoich bogatych materyałów, 
gromadzonych i opracowanych przez niego 
z wielkim pietyzmem dla wydania korespon- 
dencyi znakomitego poety. Jest to bodaj je- 
dyny list Wyspiańskiego, w którym poeta zaj- 
muje się grą aktorów w „Weselu“. 

t * k 
Lwów, dnia 22 maja 190i. 
Wielce Łaskawa Pani. 

Bytem dzisiaj świadkiem dwu prób (jednej 
rano, drugiej po południu). Grają znakomicie 
prawie wszyscy. Wszysey już doskonale umic- 
ja na pamięć. Dopiero tutaj wyjdzie w wielu. 
wielu szczegółach. Jest Świetna scena z Het- 
manem; jest przepyszna Solska jako Rachela; 
wspaniały, ogromnie żywo grany Gospodarz; 
niezwykle poważny i pewny Wernyhora: Śli- 
cznie grany Pan Młody, uczucie i artyzm 
w szczegółach, w powiedzeniu każdem. Tara- 
siewicz bardzo ładny. myślący. Solski cudo- 
wnie prowadzi całą wielką scene zbiorową 
aktu trzeciego i mówi wszystko o Matce Ro 
skiej z ogromna siłą i natelngęniem; Haneczka SE 
(panna Mrozowska) dopiero tutaj należycie | 
wystąpiła. Rycerz świstnie (pan Kwiatkiewicz), 
Czepiec (pan Wemer) z taką szczerą werwą, 
humorem i prawdą duszy. 

Jednem słowem, tego się nie spodziewałem, 
Musiałbym jeszezo wymienić 
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1895—1897 do ówi:z ń 6-tvgoduiowych dety 
ka najciężej pod wich. względani odr éng 
miodzież akademi:xn, która z powodu siraiy 
T względnie 6 lub 5 lat wskutek służby wojen- 
nej o tyle lat przymusowo ma przedłużone stu- 
dya i obecnie ma -kludać cstatnie eg'amira. 
Przerwa w przygotowaniu się do tych egzami- 
nów, wywołana odhyciem  8-tygodniowych 
ćwiczeń, może niejednego zupełnie wykoleić, 
choćby dlatego, że przyprawi go o stratę po- 
sąd i zajęć, które im umożliwizią naukę i opla- 
cenie taks egzaminacyjnych, od 1 lutego bar- 
dzo znacznie polwyższznea Z% powołaniem 
tem łączy się jeszczs jedna niczwalczena tru- 
dność. Oficerowie rezerwowi, Lędąty Hłucha. 
czami szkół akademickich lub rygorozantami, 
wałczący z niedostatkiem, zużyli swe ostatnie 
ubrania wojskowe w ciągu blisko 8 lat cd 
chwili demobilizacyi w. jesieni 1920 r., a obc- 
enie mają się stawić do służby w stroju woj- 
skowym. Czy Min. Spr, Wojsr. wzięłc rcd rez- 
wagę, skąd ubogi stutent lub rygorczant, zara. 
biający na życia i na koszta studyów z raj- 
większym trudem, dla któragu urządza się ra- 
wet „Tydzień akriemi'ki*, ma zdobyć kwctę 
paru m'lionów mir:k na sprawienia sotie ultra- 
nia i rynsztunku wojskowego? 

Zarządzone powolanie oficerów rezerwowych 
z lat 1395- 1897 nie jest iechni nie przygo- 
towane, a powinno ono wyłączyć przynajmniej 
tych, którzy kończą w roku bieżącym swe stu- 
dya, względnie swe egzamina ostateczna w 
uczelniach akademickich, Min. Spr. Wojs. przy- 
czyni się najlepiej „Tygodniowi akademickie- 
mu“, peśli uwolni od ćwiczeń w roku bieżącym 
uczniów szkół akademickich, którzy kończą w 
tym czasie swe studya. opóźnione długolotnia 
służbą wojenną i zdają końcowe rygoroza 
i egzaminy. 


"Ruch chrześé.- -temokratyczny. 
Wiec Ch. D. na Nowej Wsi. 


Zarząd okręgowy Ch. D. w Krakowie dał 


wszystkich re- |inicyatywę do urządzenia szeregu zebrań oby- 


sztę, bo i Roman. choć icszo'o niecałkiem gra |watelskich, mających na celu zapoznanie oby- 


nx próbie, ale ma te 


| 
akcenty wiary i juna-;wateli wyborców z polityką i gospodarką Ra- 


ctwa niezawodne. Dziada gra pan Antoniowski dy miejskiej. Pierws szy tego rodzaju wiec od- 


z dużą grozą. Żyda nieoceniony Feldman, Wę-; był sią stayanian X. Koła Ch. D. w nied 


grzyn Szelą wybornie. 
I cóż? W razie edyby — ale nie śmiem te- 
go myśleć — gdyby kto chciał przyjechać, 


trzebaby zamówić miaisca teleceraticznie do se- |borczyń trzech dzielnie. dis 


kretarvatu do pana Wegrzyna. 

Solski prowadzi próhv. jest bardzo zapalo- 
ny. przejęty. ożywiony, bardzo wiele już zro-' 
bił za wszystkiem pilnie chodzi, wszystkicgo 
donilnowuje. 


Jodnocześnie Pawlikowski kierujo próbami |łożył inż. 


ziele, 
dna 25 lutego, w sali Domu Sodateyi Maryań- 
skiej na Nowej Wsi. 

Wiec zgromadził około 509 PA k i wy- 
Nowej Wst, Czar- 
nej Wsi i Łobzowa, Zaguł radca Nycz, wice- 
prezes IX, Koła, podno ząc konieczność zazna- 
jomienia sę z tokiem po'ityki gminnej, o czem 
dotąd wake nikt nie mówił. Wyczerpu- 
jące sprawozdanie z prac Rady miejskiej przed- 
Adelman. Sprawozdawca zobra- 


„Manru”, która to opera pójdzie Ń-cg0 czerw- |zował beznadziejny stan dzisiejszej gospodarki 


ca jako premiera. Jeszcze się z Pawlikowskim 
nie widziałem. Jest możebne, że tu zostanę 
i przez robote, ale ta jeszcze pewne nie jest. 

Ani się mogłem domyśleć, że tak pójdzie 
„Wesele“, jak tu pójdzie. 


Stanisław Wyspiański, 


iskierki. 


Potęga przyzwy 


~ 
zajenia. 


Okazuje A Że do wszystkiego można wię 
przyzwyczaić. Nie tylko teściowej, ale Na- 
wet do o yżny, Dawniej, gdy mieliśmy nowt 
„wzmocniona”* cenniki śroaków  spożywczyeł: 
raz na miesiąc — opublikowaniu ich towarzy- 


| oo l sprawą 
pamer) 


gminnej, którą kierują żydzi przez oddanych 
im szabesgojów-chrześcijan. 

Następnie omówił p. Adehnan sprawy apro- 
wizacyjne, oddano w ręce tow. wiceprez. Bo- 
browskiego, podniósł brak wezelkieggo polącze- 
nia z zasobnoni w zboże powiatami byłej Kon- 
gresówki, jak: Miechów i Pinczów, poruszył 
przedsiębiorstw gminnych. tj, wodo- 
cipon, elektrowni, gazowni, tramwaju i inn., 
sprawę oddana gruntów na rogulacyę ulie 
i wkońcu zaapelował do organizowania się w 
szeregi Ch. D., gdyż tylko dobrze przeprowa- 
dzone wybory mogą sprowadzić naprawę fatal- 
uci gospodacki gminnej. 

Hueznymi oklaskami przyjęi zebrani spra- 
wozdanie radey Ademrana. W bardzo niemiłej 


spiuacvi znalazł się zaproszony na wice radca 
Szneider, wybrany przed laty kilkunastu 
z tej dzelniey. Zasypany interpelacyami przez 
obywateli, ne malał p. Szneider wytłumaczyć. 
czemu większość mieszczaństwa w Radzie m. 
idzie pod kowendą żydów i musiał połknąć nie- 
jedną gorzką pgułkę ze strony wyborców. — 
¿W dyskusyi zabierali głos pp. Jędrzejczyk, Rąb, 
i Sarnecki, Pawlik, Hoffmann, Korta. Depowski. 
Bujas i inn, „dająe dowód zainteresowana się 
spra wami gali ny. Kader ciekawe obrady. trsa- 


szyto wycie i zgrzytanie zebów. a dzienniki 
miały przynajmniej tydziań o czem pisać. Dziś. 
edy ecny pieczywa, miesa i t. dl. skaczą ee 
dwa dni, albo OE nikt wa tom nie 
denerwuje, ani ar ! anA n ier- 
prezydent tow. Bobrowski, ani konsumenci. 
Wprost przyzwmuwzailiśny się do tego i już 
tylko z zaciekawieniem  przypatrujemy się 
akrobatycznym popisom cen. 


Skaczą one bez przerwy i to przy każdej, 


okazvi. Marka spada — Cony idą w górę. jace 4 godziny, zakończono uchwaleniem wo- 
marka idzie w górę — ceny także, Dolar ska- |tum zaufania da Kiubu radców chrz.-społ. 
cze — ceny usiłują go prześcignąć. Dolar sta- me -o 


je zmęczony, a nawet cofa się, a GCny tak się 
rozpędziły, że dalej skaczą., Jakiś wściekty 
wyścig... Ale ezero nie może potęga przyzwy- 
czajenia. To niezwykłe widowisko juź nikogo | 
nio razi. Przeciwnie, konsument ze Ździwie- 
nia przeciera oczy, gdy wyjątkowo dowie się, 
że ma zapłacić taką sammy ceng 
przedniego. 


Zchranie ogólne UI. Koła Ch. D. na Zwie- 
rzyścu odbędzio sę w niedzielę dn. 4 marca 


|o godz. 4 i pół po południu, w sali parafialnej. 


jak dnia po | niedz atek, dn. 


Rofiruje delegat Zarządu okręgowego. 
Zebranie krakowskiego Koła Tow. dla po- 

|piesania prasy katoligki odbędzie się w po- 

D marca, 0 godz. 6 wieczór w 


| Domu Związkowym przy w. Potockiego, 1. 11. 


Trzeba jednak stwierdzić, że zdarza się tojNa porządku dziennym sprawozdanie z rozwo- 


bardzo rzadko. I zupełnie słusznie. Nie można 
demorniizować tłumów. ‘Walka z drożyzna, 


ju Koła i referat. 


prowadzona przez tow, Hartleba na tem wla- 
śnie polega, aby najszersze koła konsumentów 
oswoić z faktem, że ceny muszą Stale, progre- 
sywnie lecieć w górę. Pod tym właśnie wzglę- 
dem uczyniliśmy w ostatnich czasach olbrzy- 
mie postępy. et też nadzieja. że 8 MAW się delegacys właścieicli kinoteatrów w spra- 
gim czasie zżyjemy się z drożyzną jak z naj | wie obniżenia podatków miejskie od biletów 
serueozniejszą, „ANIE Są i DRZE CZARNE | stępu do kin. Delegacya przedstawiła prez. 
się nawet do bolszewickich cen. Wiadomo, że i oferowiczowi | wiećptez, Wielgusowi trudna 
pewien pomysłowy furman przyzwyczajał swe- |pożożenio, w jakiem obecnie znajdują się tca- 
go konia, aby żył tylko wodą i z pewnością; |try. świetlne, prosiła Prezydyum. aby wstrzy- 
ten eksperyment udałby mu się doskonale, | malo wykonan'e ustawy o poborze nowego po- 
gdyby koń, na nieszczęście, nie zdechł... Oby- datku, do czasu załatwienia zatargu, jaki po- 
watele wolnej Rzeczypospolitej polskiej prze- wstał na tom samom tle między właścicielami 
trwali jednak tyle ryzykownych ekKsperymcn- ikin warszawskich a gminą m. Warszawy. Dele- 
tów, ża mam nadzieję, iż nie Spotka ich 108 | paęya Jiezy, że odnośna ustawa zostanie zmie- 
Boo, Eonia, Chm. niona na korzyść kinoteatrów; na wypadek, 
RR ERC WRAKI E E WE SPCJASZZNNKEŁOZKCNNCA gdyby Prczydyum nie obniżyło ustanowionego 


wieżo 80% podatku od cen biletów, wszyst- 
JE” "2678 W sprawie powołania stę iaotóajty Ko e a E przedsta- 
studentów Uniwersytetu na ówiszenia. 


wienia, Ponieważ nowy podatek ma być ścią- 
gany od dn. 5 b. m., delegacya domagała się 

Od jednego z jr fesor$w Un. Jag. otrzyimu- 
jemy następujące uwagi: 


prezd załatwieniem ostatecznem sprawy 
Powołanie ofiszsów rezerwy z roczników 


aaia miejskie. 


K* 


Wczoraj w r zydywn m. Krakowa zjawiła 


y grożą zamknięciem. 


wstrzymania poboru nowych oplat miojskich do 
dn. 15 b. m. 


Prez. Pederowicz oświadczył delegacyi, że 
Prczydytwm nie może zmieniać uchwaty Rady 
miasta, zatwierdzonej przez ministerstwo, co sią 
zaś tyczy przesunięcia terminu poboru nowych 
opłat, to sprawa ta wejdzie pod obrady, 
wszystkich członków Prezydyum miasta i Ma- 
gistratu. 

Wieczorem właściciele kin odbyli zebrania, 
na którem uchwalili zająć stanowisko wycze» 
kujące, a ceny biletów odpowiednio podnieść. 
Uskarżano się bardzo na Magistrat, który za 
1 kilowat prądu elektrycznego pobiera obecnie 
od kin 8000 Mp., suma ta przekracza w dwój- 
nasób wpłaty pobierane za prąd w Warszawie. 

Z Warszawy otrzymujemy wiadomość, ża 
Magistrat tamtejszy nie obniżył podatku miej- 
skiego, chociaż straty, jakie poniósł z powodu 
zamknięcia kinoteatrów, wynoszą do tej chwili 
177.675.000 Mp. O ile kina nie zostaną uru- 
chomione, Magistrat postara się o zarekwiro- 
waałe ich lokali na cele szkolne, a do nicktó- 
rych kin wyszły już nakazy rekwizycyjne. 


Rewizye cennikowe. 

Organa II, Komisarvatu policyi przeprowa- 
dziły onegdaj w swoim rejonie rowizyę we 
wszystkich sklepach rzeźniczych i masarskich. 
Stwierdzono, że właściciele kiłku sklepów nia 
mieli cenników zatwierdzonych przez Kon'sa- 
ryat targowy i że w uwidacznianiu cen do- 
puszczali się różnych nadużyć, Sprawę skiero- 
wano do Magistratu. 


n A 


Tydzień akademicki 


rozpoczyna się w niedzielę 4 b. m. 


Jutro, tj. w niedzielę, rozpoczyna się w Kra- 
kowie „Tydzień Akademika". Całą miodzieź 
akademicka stanie w tym tygodniu przed spo- 
łeczeństwem i wskaże mu na swoją nędzę. z ja- 
ką walczy. Społeczeństwo musi dać młodzieży 
wydatną pomoc i wyrazić ją realnie w skład- 
kach, udziale w uroczystościach, koncertach 
„Tygodnia* itd. — jednem słowem w mate- 
tyalnem poparciu samonomocy akademickiej. 

Uroczystości „Tygodnia* rozpoczynają się 
jutro o godz. 11 porankiem w Staryn Teatrze, 
z udziałem śpiewaczki p, Jaworzyńskiej. piani- 
sty prof. Łabońskiego i  Walek- Walewskiego, 
oraz Chóru akademickiowo. Poranek otworzy 
przonówientewa J. M. Rektor U. J. p. Natan- 
son. Resztki bilctów są jeszcze do nabycia w 
Domu akade:nickim (ul. Jabłonowkich 12 przes 
cały dzień dzisiejszy. jutro w niedzielę przy 
kasie Starego Teatru. Po poranku nastąpł 
otwarcie Wystawy wojennych odznak polskich 
od roku 1914-1918. w małej sali Starego Tea 
tru, z której dochód jest również przeznaczo: 
ny na cee „Tygodnia”. Wystawa obejm'e naf 
bogatszy zbiór odznak, istniejący wogóio w 
Polsce. 

W ciągu „Tygodnia* ma przybyć do Krako- 
wa Prezydent Sikorski, aby wziąć udział w 
jednej z części uroczystości tygodniowych. 


PALE FREE O 
„ORGIASTYCZNY TON”. 


„.Jeszcze wam kiodyś dzwony rozkołyszę, 
pianą obryzgam omartwiałą ciszę, 

wichrem pi YRZASKANIE | ZGON, 
ciepłą krwią s na wasze poezyc. 

i Ra ku któ podniebny mój TROX 
„Dzikie się zdają te moje herezye, — 

lecz, gdy się obiadu nie zje. 

wzrasta poemat z krwi i gniewu: 

budzi się orgiastyczny TONI... 


8 
KRONIKA. 


O WSPÓŁUDZIAŁ NAUCZYCIELSTWA 
W PRACY T. S. L, 

W działalności Tow, Szkoły Ludowej brało 
zawsze gowmiwy udział nauczycielstwo polskie. 
Zwiąkszony jednak obecnie teren działania 
wskutek przyłączenia Górnego Śląska i ziem 
wschodnich, wymaga udziałn w tej pracy 
wszystkich nauczyci ieli bez pinu W wolnej 
Polsce każda gmina powinna kipieć od roboty 
oświatowej, bo jest niewątpliwym faktem, że 
lud pragnie oświaty i chętnie garnie się do czy- 
telni. na odczyty, kursa i przedstawienia, W naj- 
bliższym czasie urządzi  %swząd główny w ró- 
żnych miastach powiatowych szereg sursów, 
oświatowych dla  nauczycielstwa, działaczy 
oświatowych i młodzieży, Szczególną czujność 
zwraca T. S. L. na nasze zachodnie kresy, gdzia 
niebozpieczecństwo najpoważniej zagraża, Do- 
nmiosłą również jest akcya Oświatowa pie. 
żołnierzy polskich. 


ZJAZD DOWBORCZYKÓW W WARSZAWIE, 

W dniu 11 b. m. odbędzie się w Warszawie 
ziazd Dowborczyków, na który zapowiedział 
swe przybycie równięż gen. Dowbor-Muśnicki. 
Zjazd ten rozpocznie się nabożeństwem w kar 
tedrze św. Jana. W programie przewidziana 
jest walne zebranie Dowborczyków. ma któ- 
rom omawiane będą sprawy organizacyjno Sto- 
warzyszenia, nakreśtony plan pracy narodo- 
wej i społecznoj, wybór władz Stowarzyszenia 
it. d. Ponadto odbędzie się w Teatrze Polskim 
przedstawienie „Pana Jowialskiego”, z przezna 
czeniem dochodu ua rzecz budowy pomnika dl» 
poległych Dowborczyków. 

Życzyć należy zasłużonym i sympatycznym 
Dowborczykom. by zjazd ich wypadł jak naj. 
świeśniej. 


|. 


Kraków, 3 marca. 
ŚWIT WIOSNY. Wczorajszego dmia nie p% 
wstydziłaby się nawet spóźniona wiosna. Po 
goda była wspaniała i nowietrze tak ciepłe, ię 
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bez obawy zaziębienia się można było uży wać 
przechadzki w letnich ubraniach. Szezególniej 
koło południa, gdy ciepło promieni słonecznych 
się wzmogło, Z trudnością przeciskał się prze- 
chodzień przez tłumy osób, spacerujących po 
chodnikach. Na targ zwieziono masy bazi i po 
raz pierwszy ukazały się wiązanki primulek; 
za maleńką wiązaukę żądali przekupnie 600 
marek. 

© KSIĄŻKI DLA ŚLĄSKICH ORLĄT. 
Koio pań T. 8. L. zwraca się do społeczeń- 
stwa. a w pierwszym rzędzie do matck-Polek, 
o składanie ofiar w  datkach pieniężnych 
i ksiażkach dla ułatwienia pracy oświatowej 
wśród dzieci polskich na Górmym Śląsku. Ko- 
nicczność obrony ich przed wynarodowieniem 
winna najsilniej przemówić za poparciem tej 
uznania godnej akeyi. Dary należy składać 
w lokalu Zarządu gł T. S. L.. Św. Anny 5, 
w godzinach od 5—1. ' ; 

„SOCYALIZM A CHRZEŚCIJAŃSTWO”. 
W sobote dnia 3 b. m. odbędzie sią w .„Odro- 
dzeniu” Stow. młodz. akad. (Kanomicza 15) ze- 
branie dyskusyjne z roferatem ks. prof. Piwo- 
warczyka p. t. ..gocyalizm a elrześcijaństwo”. 
(toście mite widziani. Początek o godz. 7 wie- 
czorem, — W najbliższym ezasie przyjeżdża do 
„Odradzenia” z referatem poseł Tadeusz Błaże- 
jewiez (Ch. D.). 

WYSTAWA „SZTUKI“ W PAŁACU TOW. 
SZTUK PIĘKNYCH. W Pałacu Sztuki przy pl. 
Szrzopańskim od wezorajszego dnia wre go- 
rączkowa praca około urządzenia XXVI wysta: 
wy Taw. artystów polskich „Sziuka”. W dużej 
sali zostala wystawieną kołosalnych rozmiarów 
rzeźba diuta prof. Dunikowkiego (fragment 
grobowca Bolesława Śmiałego; w sali tej znajdują 
się toż płótna: prof. Axntowicza, Jarockiego. 
Weissa. Filipkiewicza. Falata, Siehulskiego, Mo- 
hoffera, Kamcekiego. oraz rzeźby: Popławskie- 
go. St. Ostrowskiego, Kamińskiej i innych. 
"Qtwarcio wystawy nastąpi w niedzielę o godz. 
11 przed południem. 

NA ODNOWIENIE KATEDRY i grobów 
królewskich na Wawelu złożyli: Ueczenice Za- 
kladu SS. Urszulanek ku czci bohaterów z pod 
Rokitny 72.000 mk., Antoni Krzanowski z Trze- 
imcszna 1000 mk. i p. Bujański, jako połowę 
czystego dochodu z koncertu p. Gille'a, 135.000 
marek, 

DOWÓZ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
NA WCZORAJSZY TARG był średni, Ceny, jak 
zwykle, okazywały tendencyę zwyżkową. Za 
ltr mieka piczbicranego płacono 1200 mk., zbio- 
ranego 900 mk., śmietanki słodkiej 1850—1400 
mk., śmietany kwaśnej 1800—2000 mk., za 
1 kg. masła 22—24.0600 mk., sera 4000—4500 
mk., jaja po 380 mk. za sztukę. Ceny drobiu: 
kura 15—25.000 mk., gęś 25—50.000 mk, in- 
dyk 15—60.0000 mk., kwiezoły 2500—2700 za 
parę, Jablka od 1000—1800 mk, za 1 kg, przy 
sprzedaży hurtownej, ziemniaki 230—.250 mk. 
za 1 kg, buraki 180—200 mk., marchew 350— 
400 mk., selery 700—750 mk., pietruszką 450— 
500 mk., cebula 1200—1400 mk., czosnek 
1000—1200 mk. Ryby: za 1 kg, karpia 18— 
20.000 mk.. za 1 kg. lina 11—12.000 mk., ryby 
wiślane sprzedawano pò 16—18.000 mk za 
1 kg. ~in = 

NIEZWYKŁE ZNIKNIĘCIE ZEGARKA. Wcze- 
eai w południe przyszła do zakładu zegarmistrzow- 
skiego J. Płonki przy ul. Szewskiej 12, jakaś 
KA i prosiła o pokazanie jej kilku złotych zegar- 
ów. Po dłuższem oglądaniu, wybrała jeden i po- 
prosila, aby go odłożono, gdyż za chwilę przyjdzie 
z narzeczonym, który wyrówna należytość, Gdy 
klientka opuściła sklep, spostrzegł zegarmistrz 
brak jednego zegarka, wartości 650.000 mk, Na- 
turalnie po odłożony zegarek nikt się nie zgłosił. 

e o 


Z Polski i ze Świata. 


BUDOWŁE PUBLICZNE W WARSZAWIE. 
A. W, donosi: Okręgowa komisya robót publi- 
cznych w Warszawie projektuje w obecnym se- 
zonie prowadzenie szeregu robót, A więc: bu- 
dowę Archiwum państwowego, którego potrze- 
ba daję się dotkliwie odczuwać w związku 
£ powracającymi z „Raeyi zbiorami archiwal- 
nymi. Wyznaczono już plae pod tẹ 
budowe na terenie koszar litewskich, zajętych 
obecnie przez wojsko. Budowa ta będzie prze- 
Prowadzona wodług projektu architekta Przy- 
bylskiego, 

Następnie prowadzone będą w dalszym ciągu 
roboty okolo budowy gimnazyum im. Bato- 
050, oraz państwowej szkoły budownictwa. 
W najbliższych zaś dniach ogłoszony będzie 
konkurs na budowę szkoły gospodarstwa wiej- 
skiego, 

Zakończona też zostanie w obecnym sezonie 
budowa sądu apelacyjnego, a prowadzone bę: 
dą dalej roboty około przebudowy domu dla 
urzęników Ministerstwa rolnictwa, oraz kolonii 
urzędniczej na Mokotowie i Zeliborzu. Projck- 
towana jest również budowa gmachu telegrafu 
Państwowego. 

SKON POLSK. MISYONARZAĄ W AFRYCE. 
Oregdaj nadeszła do Lwowa wiadomość, że 
w kolonii angielskiej w południowo-zachodniej 
Afryce, w Namakwie, zmarł wskutek choroby 
piersiowej misyonarz ks. Stanisław Królikow- 
ski, Lwowianin. $. p. ks. Królikowski był po- 
czątkowo wychowawcą jednego z najpoważniej- 
szych zakładów wychowawczych w Londynie, 
a potem przełożonym wszystkich misiyi kato- 
liekich w poł.-zachodniej Afryce. Liczył lat 57. 

DŁUGOWIECZNOŚĆ. We Lwowie zmarła 
102-letnia staruszka, Zuzanna Borbowska, mie- 
szkająca przy swej zamężnej córce. Zwłoki od- 
stawiono do Instytutu medycyny sądowej, są 
bowiem poszlaki, że staruszka byłaby sobie ży- 
ła jeszeze dłużej. lecz została uduszona, $ 

WYSOKIE ODZNACZENIE B. POSŁA ROS- 
SETA. „Kuryer Polski” podaje, że prezydent 
Rzeczypospolitej francuskiej nadał byłemu po- 
słowi na sejm, A. D. Rossetowi, order Legii 
honorowej. 

ZA ZAMORDOWANIE - NARZECZONEJ 
w celu rabunku skazał sąd doraźny w Warsza 
wie Bolesława T.askusa, liczącego lat 30, na ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie. Wniesione przez 


„GLUB NARODU” s dnia 4 Marca, 1928 Roku. 


obrońcę podanie o ułaskawienie zostało odrzu- 
cone i wyrok został wykonany. 

Laskus, syn bogatego rolnika z Cegłowa p 
Warszawą, zapragnął zrabować posag swej na- 
rzeczonej. 22-lelniej Maryi Jarzębskiej, przeto 
namówił ją, aby sią z nim wybrała do War- 
szawy na sprawunki weselne. Załcdwie znaleźli 
się za wsią, rozstrzaskał jej glowę kamieniem 
i pieniądze zrabował, 


Ze świata katolickiego. 

MSGR. GENOCCHI WE LWOWIE, Wizyta- 
tor apostolski dyocezyi grecko-katolickiej w Pol- 
sce. O. Genocchi, przybył do Lwowa 24 lutego 
i zamieszkał u 00. Redemptorystów w Zboi- 
skach, W dniu 27 z. m. przybył do katedry 
św. Jura, gdzie go przywitała kapituła grecko- 
katolicka z ks. oficyalem Baczyńskim na czele, 
bractwa cerkiewne i dużo publiczności ukraiń- 
skiej, wśród niej uczniowie gimnazyum ruskie- 
go. Po krótkiej modlitwie, chór odSpiewał na- 
rodowy hymn ruski: „Boże wełykij jedynyj”.. 

Przy tej okazyi prasa ukraińska nie może się 
powstrzymać od atakowania polskiego rządu 
i społeczeństwa z powodu rzekomych krzywd. 
wyrządzanych unii. Ponadto próbuje wyzyskać 
pobyt O. Genocehiego dc swoich politycznych 
eclów. Podobno ukraiński „Komitet narodowy”, 
a nawet konsystorz grecko-katol., wezwały or- 
ganizacye do przedkładania wizytatorowi apo- 
stolskiemu zażaleń na rząd polski. 

NOWY BISKUP —. POLAK. Ks. dziokan 
Śliwowski we Władywostoku został mianowa- 
ny biskupom dyecezyi władywostockiej. 


Ze spraw wojskowych. 

ZAKOŃCZENIE ZIMOWYCH KURSÓW 
WOJSKOWYCH. Onegdaj odbylo się w Krako- 
wie uroczyste zakończenie zorganizowanego 
przez władze wojskowe kursu przysposobienia 
rczerw. Uroczystość rozpoczęła Sią nabożcń- 
stwem w kościele gaunizonowym. poczem odby- 
ło się w świetlicy kursu rozdanie absolwentom 
świadectw. Między innymi przemówił dow. okr. 
korp.. gen. Czikel, który przedstawił zebranym 
wzniosłe -cele przysposobienia wojskowego na- 
rodu i konieczność ciągłego pogotowia, Zakoń- 
czył apelom, zwróconym do obocnych, prosząc 
o, krzewienie idei przysposobienia wojskowego. 
Podobnie uwoczyście zakończyły się kursa 
w Cieszynie, Nowym Sączu, Tarnowie i Wado- 
wieach. 

z. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


S LAKIET. Komitet budowy Domu 
mA urządza w dniach od 4 do 
17 b. m. w sali Starego Teatru wielką wystawę 
plakict, medalionów, odznak j odznaczeń polskich 
z lat 1914—1921. Uroczyste otwarcie wystawy 
odbędzie się dnia 4 b. m. © godz. 1 po poł. Wy- 
stawa otwarta codziennie od godz, 9 rano do b 


po poładniu, 1 

Z ŻYCIA HARCERZY. W dniu 4 b. m. odbędzie 
się o, godz. 12 uroczystość święcenia Izby har- 
cerskiej VII drużyny żeńskiej w oficynie lokalu 
szkoły powszechnej przy ul. Rajskiej, na którą 
Zarząd zaprasza rodziców i opiekunów uczenic tej 
>+agj i sympatyków ruchu Koła przyjaciół har- 
cerzy, 


|. NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO wpła- 


cono w Banku Małopol. w Krakowie: K. Kihn, 
starosta częstochowski, 100.000 mk., Dr H. Rowid, 
Kraków, 100.000 mk., E. i Z. Makowscy, Kraków, 
100.000 mk., prof. E. Załęski, Kraków, 100.000 mk., 
Wł. Dobrowolski, Kraków, 10.000 mk., Dr 8. Ober- 
lender, Podgórze, 10.000 mk., prof. St. Ziobrow- 
ski, Kraków, 10.000 mk. 

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W. PRĄDNIKU 
CZERWONYM złożyli: ks, prałat Dr. J. Kulinow- 
ski, Kraków, (ze składki) 32.000 mk., P. Skowron- 
kowa, Kraków, 10.000 mk., P. Barańska, dyr. szko- 
ły im. Oleśnickiego, Kraków, 89.250 mk., Tadeusz 
hr. Łubieński, Zassów, 20.000 mk., Stanisław Grab- 
czak, Krowodrza, 20.000 mk. Jan Barański, Kra- 
ków, 5000 mk., Aleksandrowie Keępińscy, Szozuro- 
wa. 5000 mk, ks. Andrzej Kościółek, Myślenice, 
5000 mk., ks. Sebastyan Suski, Wysoka, 1000 mk., 
kościół św. Michała na Skałce w Krakowie 10.000 
mk., ks. Kaz. Paleczek, Piotrowice, 1000 mk., Ste- 
fun Dunikowski, Stróże, 1000 mk. ks. Świeykow- 
ski, Gorlice, 25.000, Urząd gminny w Żmigrodzie 
Nowym 1000 mk., Meysnor, Charzewice, 600 mk. 
Najprzew. ks. Biskup Anatol Nowak, Kraków, 
10.000 mk., Jan Kalita, Stara Sól, 2000 mk., Stan. 
Korzeniowski, Pinada, 1000 mk, ks. Dr A. By- 
strzonowski, Kraków. 5000 mk., Piotr Treter, 
Niwki, 300 mk., ks. K. Szałaśny, Oświęcim, 1000 
mk. ks. W. Piotrowski, Mogilany, 1000 mk., ks. 
Fr. Nowobilski, Wola Radziszowska, 2000 mk. Wy- 
kaz dalszych składck podamy jutro. 


Wiadomości kościelne, 


MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzicię dnia 4 b. m. 
w kościełe św. Piotra podczas Mszy św, o podz. 
12 w południe J. Tyrowiczówna i M. Wędrychó- 
wna adśpicwają pieśni religijne Faura, Milera, 
kę. i Mascagniego. Trzy organach dvr. Ba- 
rański, 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4211 stą 
pamięci Sabiny Dmochowskiej; 4212 w 40-tą rocz- 
nicę ślubu Władysiawa i Heleny z Boskich Kwa- 
sieborskich; 4213 pamęci Tadeusza Wierzbowskie- 
Fo: sędziego, poległego w obronie Ojczyzny; 4214 
u czci Stanisława Paszkiewicza, b. puławiaka — 
ziemianie z Kowieńszczyzny; 4215 pamięci Alfreda 
Lustgartena -— przyjacicie z Sosnowca; 4216 Al- 
fens Mann, Sp, akc. Warszawa; 4217 dyr. Franci- 
szkowi Nochwilli — personal Tow. „Singer Sowing 
Machino Company“: 4218 Jan i Marya Gajowscy 
z Gembarzewa; 4219 pamieci Leona Wiześniew- 
skiego; 4220 pamięci Stanisława Szrettora. Poza- 
tem p. Bujański złożył 135.000 mk., jako połowę 
czystego dochodu z koncertu p. Gille'a, na odbu- 
dowę Wawelu. 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj wchodzi na afisz „Wesele“, osiągając u nas 
liczbę 129-go powtórzenia, Teatr krakowski jedyny 
w Polsce posiada w swym zespole artystów, gra- 
jących swa role od premiery; są nimi pp.: reż. 
Sosnowski (Dziennikarz), Jednowski (Wernyhora, 
dawniej Rycerz), Senowski IHetman) i Puchalski 
(Upiór), znaczną zaś ilość innych ról grają artyści, 
którzy świetnemi krcacyami zapisali się już chlu- 
bnie w pamięci Krakowa, „Wesele“ powtórzone 
bedzie jutro wieczorem i cztery razy w ciągu przy- 
szłego tygodnia. 

Z TEATRU OPERA | OPERETKA komunikują: 
Dziś, w sobotę 3 b. m, premiera „Lolengrina* 
wspaniałej opery Wagnera. nie wystawianej w 
Krakowie od lat 10-ciu. W partyach głównych 
wystąpią pp: Zacharska (Tlsa), Wolska-Sobańska 


(Ortruda), Wesołowski 


(Lohengrin', Romanowski 


(Tehramund), Mazanek (Król) i Mazurek (Herold). 
„Lohengrin“ powtórzony hędzie jutro (niedziela) 
wicezorem, zaś popołudnie jutrzejsze wypełni arcy- 
wosoła amerykańska operetka „ianice miliardów”, 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota 3 marca: „Wesele“, 


Niedziela 4 b. m.: Po południu „Zbójcy“, wie- 


i czorem „Wesele“, 
Poniedziałek 5 b. m: „Wesele“, 


Sobota 8 b. m: „Lohengrin“ (premiera). 
Niedziela 4 b. m.: P 
wieczorem „Lohengrin*, 


iaygiywanie do Wojny w Iiemczech, 


Warszawa. (Telef. wł.) Podczas obrad nar. 
partyi niemieckiej w Berlinie hr. Westarp wy- 
glosił przemówienie, w którem dowodził, że 
z Francyą będzie można rokować dopiero po 
wypędzeniu jej siłą nie tylko z Zagłębia Ruhry, 


ale także z Nadrenii, 


Tego samego dnia odbyło się w Hannowe- 
|REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. | "70 zgromadzenie „krajowego związku”, na któ- 
syn znanego 
o poł. „Taniec miliardów*, | przywódcy partyl centrowej. Stahn oświadczył, 
że wszyscy Niemcy, Od źródeł do ujścia Renu, 


rem przemówił Marcin Stahn, 


REZ ZET WRP AZTECA ChWycą za broń. (Jak wiadomo źródła Renu 


Kronika sportowa. 


Zawody narciarskie o mistrzostwo Polski na 
rok 1928/24 w Sławku urządza z ramienia 
„Polsk. Związku narciarskiego“ Karpackie 
Tow. narciarzy w dwiach 10 i ii b. m. 

Wybór prezydyum „Uranii”, Na onegdajszem 
walnom zgromadzeniu Klubu sport. „Uranii“ 
wybrano nastęujący zarząd: Prezes adw. Dr 
Poller, wiceprezes: por. Czapla, sekretarz: Wol- 

i ski, skabnik: Gelb. Członkowie wydziału: A. 
Korbel, R. Wideł, J. Wunsch i P. Morawski. 


" 
Z sali sądowej. 
Nadużycia w zakładzie muadurowym, 

Przed sądem wojsk. w Krakowie stawali 
wczoraj August Maciejko urz. wojskowy XI. 
rangi i Władysław Gregoraszczuk sierżant žan- 
danneryj, obaj z wojskowego zakładu mundu- 
rowego nr. 5 w Krakowie, oskarżeni o szereg 
nadużyć popelnionych w tym zakładzie. Obwi- 
nieni działając w porozumieniu ze skazanymi 
już przez sąd okr. karny w Krakowie, cywil- 
nymi: Feliksem Nowakiem i Józcfen Willers- 
torfem, wydali z magazynów. zakładu munduro- 
wego w styczniu ub. r, wsponianym wspólni- 
kom 472 par butów gumowych, ówczesnej 
wartości około 900.000 Mp., celem dalszej sprze- 
daży. Nadto Maciejko oskarżony jest o to, że 
w jesieni 1921 r. nie wykonał rozkazu szofo- 
stwa iutendantury D. O. K. wydania zdanych 
do użytku sort mundurowych dla H. armii. — 
Interpelowany wówczas, czy wykonał rozkaz. 
zdał fałszywy meldunek. 

Sierż, Gregoraszczuk w maju 1919. jako ko- 
mendant posterunku «żandarmetyi w Sosnowi- 
cy pod Włodawą. przywlaszczył sabie dwie kro- 
wy, stanowiące własność skarbu wojskowego. 
Po aresztowaniu go Gregoraszczuk usłował 
klueznika więzienia wojskowego  prackupić 
kwotą 50.000 Mp. za ułatwienie mu ucioczki. 

Na wczorajszej rozprawie Maciejko przyznal 
się do winy, podając, że nadużywał alkoholu 
i z tego powodu nie zdawał sobie sprawy 2% 
swych czynów. Gregoraszczuk nie poczuwa Się 
do wiuy i twierdzi, że wykonywał rozkazy da- 
ne mu przez Maciojkę. Przesłuchani świadkowie 
zeznali dla obu oskarżonych obciążająco. Roz- 
prawa zakończy się dzisiaj. Trybunałowi prze- 
wodniczy pułk. Harasymowicz, osk, prok. 
pdptk, Dr Jakubowski. 


Za rabunek 15 lat więzienia. | 

Wczoraj w sądzie okr. karnym w Krakowie 
przed ławą przysięgłych zapadł wyrok na Lu- 
cyana Iudalskiego i Barka Rzezaka. Pierwszy 
oskarżony o zbrojny napad na kasyera w 
Szczakowej i rabunck 15 mlionów marck — 
o czem wczoraj donosiliśmy — zasądzony 70- 
stał na podstawie werdyktu sędzów przysię- 
głych na 15 fat ciężkiego więzienia z obostrze- 
niami, Rzezak zaś za pomoc w napadzie skaza- 
ny został na 3 lata ciężkiego więzienia. Obrona 
zgłosiła zażalenie nieważności co do obu oskar- 
żonych. 
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TELEGRAMY. 
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0 naprawg skarbu Rzeczypospolitej. 

Warszawa, P. A. T. Rada ministrów na po 
siedzeniu z dnia 2 b. m. uchwalila ostatecznie 
tekst ustawy o naprawie skarbu Rzeczypospo- 
litej, który w najbliższych dniach złożony bę- 
dzie do laski marszałkowskiej w Sejmie, oraz 
plan finansowy na lata 1928, 1921 i 1925, Wo- 
bec powołania na ówiczenia wo skowe rezer- 
wistów, Rada ministrów poleciła ministrowi 
spraw wewnętrznych, aby opracował projekt 
ustawy o zaopatrywaniu rodzin powołanych 
|na ćwiczenia wojskowe na tych zasadach, że 
ciężary ponosić będą pracodawcy i gminy. Przy- 
jęcio z powrotem na opuszczone z powodu po- 
wołania stanowiska będzie ustawowo zabezpie- 
czone, Resztą posiedzenia poświęcono obradom 
nad sprawą drożyzny. Upoważniono ministra 
spraw wewnętrznych do wydania rozporządze- 
nia o ujawnianiu zapasów artykulów żywno- 
ściowych i piorwszej polrzoby, a ministra spra- 
wiedliwości do wniosienia, przyjętego przez 
Radę ministrów, projektu ustawy. rozszerzają- 
coj działanie sądów doraźnych na przekroczenie 
przemytniętwa, oraz magizynowania i zmowy, 
celem ukrywania i podwyższanią cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby. 


UDZIAŁ POLSKI I GDAŃSKA W KONFE- 
RENCYI HELSINGFORSKIEJ. 
Gdańsk. P. A. T. W tych dniach, jak wia- 
domo, odbędzie się w lielsingforsie kouieren- 
cya ekonomiczna państw bałtyckich. Na kon- 
gresie tym Polskę i Gdańsk reprezentować bę- 
dzie poseł nadzwyczajny, minister pełnomocny 
w Rydze Dr Jodko-Narkiewiczz Na wniosok 
|Senatu gdańskiego komisarz generalny Rzplitej 
Polskiej w Gdańsku zgodził się w porozumie- 
niu z dologatcm polskim za aprobatą minister- 
stwa spraw zagr. na przydzie!enie do delegacji 
polskiej Eksperta gdańskiego, Dra Tlromsena, 

który wyjechał do Helsingforsu. 


znajdują się w.Szwajcaryi a ujście w Ho. 
landyi). 

Następnie przemówił marsz. Hindenburg: 
„Nigdy nie zapominajmy, że jesteśmy Niem 
cami, jeżeli dojdzie do walki, będziemy wal- 
czyli do chwili, w której ostatni sztandat zo- 
stanie rOższarpany a ostatnia szabla złamana“. 

Komentując powyższe przemówienie „Vor- 
waerts* przypomina, że już raz na spólkę 
z Ludendorficm Hindenburg wałczył do chwili, 
w której ostatni sztandar został rozszarpany 
a ostatnia szabla złamana. „Vorwaerts* przy-. 
pomina, że w r. 1918 Westarp błagał Eocya- 
listycznych ministrów o paszport zagranicę, 
któryby umożliwił mu ucieczkę z Niemiec. 

Wiedeń. P. A. T. „Ncno Freie Presse“ do- 
nosi z Berlina: Socyalistyczne pismo „Leipzi- 
ger Volksztg“ zwróciło uwagę na rozszerza- 
nie w Niemczech bibuły tajnej pod mianem 
„Schwarz-Weisz-Rot", na którym to wydawni: 
ctwie niema podancga ani miejsca druku, ani 
nazwiska redaktora. „T.cipziger Volkstzg" po- 
wołuiąc się na ten fakt stwierdza, że w po- 
fudniowych Niemczech rozpowszechniane Są 
odezwy, nawołujące do wojny. Jeżeli mowa 
specvalnie o korespondencyi „Schwarz Weiss- 
Rat! ta życzy Ona sobie na razie wOiny par- 
tyzasckiej przeciw Francuzom w obszarze ich 
etanów, z której ta woiny później miałaby się 
wyłonić wałka frontowa. To też — zdaniem 
tego pisma — należy umożliwić produkcyę 
broni i amunieyi w Niemczech. Pismo liczy 
na poparcie Rosvi sowiockiej. 


Ministrowie niemieccy mają teraz 
W SEE P. 
mato mowić. 

Berlin. (A. WA Wtorkowe posiedzenia Reichs 
taeu wypałniła dalsza dyskusya nad budżetem 
ministerstwa wajny. Mowca socyalistów wiek- 
szości podniósł szerog zarzutów przeciwko te- 
mu ministerstwu, zwłaszcza dotvezących taj- 
nych jego stosunków z uielegalnemi organiza- 
cyami militarystyczuemi. Minister wojny. Ges- 
sler, odpierał zarzuty socyalistów, musiał je- 
dnak przyznać, że stosunki takie istnieją I są 
narazie w dalszym ciągu utrzymywane, przy- 
czom dodał, że, jego zdaniem, chwila obecna 
wymaga, aby ministrowie nie mówili za dużo. 


BLISKIE WALKI O ZAROBKI W NIEMCZECH 
Berlin. (A. W.) „„Vorwaerts* stwierdza, że 
w najbliższym czasle należy oczekiwać w Niem- 
czech wielkich i ciężkich walk zarobkowych. 
Walki te, między innemi, mają objąć przemysł 
metalurgiczny. drzewny i szereg innych. 


— m 


iądre, ale próżne rady hr. TisZy. 


Wiedeń, P. A. F. „N. Wiener Journal" do- 
nosi z Budapesztu, że węgierskie władze zamie- 
rają opublikować wydobyty z węg:erskiego 


archiwum dworskiego dokument, którego ogło-; 


szenio zapowiadane jest jako sensacya. Jestto 
memoryżł hr. Tiszy do ces, Karola z r. 1917, 
bezpośrednio po bytności hr. Tiszy u niemie- 
ckiego cesarza w jego kwaterze wojennej, — 
Hr. Tisza pisał wówczas: Cesarz Niemiec zda- 
je sie jest zupeinie fałszywie poinformowany © 
położeniu wajennem i na punkcie wojny jest 
całkowicie fantastą. Na platformio zapatrywań 
cesarza nie będzie można dojść do pokoju po- 
rozumienia, a przecież taki pokój jost dla 
Austro-Węgicr konfoezny. Jest koniecznem, aby 
Niemcy pozbawione zostały roli komendanta, 
Ich hegemonia przeszkadza zawarciu pokoju. 
Austro-Węgry muszą się tedy wyzwolić z pod 
wypływu Niomiee, a będzie to możiwe, gdy 
zrzekną się one udzialu w renlizacyi fantazy! 
Wilhelma i co najrychlej zakończą wojnę. 

DEEE R. E "TE; EL SEO: 


Wiadomości gospodarcze. 
Skarb posiaża kruszcu za 100 milionów 
marex złatych. 


Kowisya Skarbu narodowego ogłasza intere- 
sujące cyfry, ilustrujące stan naszych zasobów 
kruszecowych. Zasoby to zostaną w całości prze- 
liczone i oszaconane przez komisyę dopiero za 
kika miesięcy, Do dnia 15 lutego przejęła ko- 
misya od P. K, K. P. i obliczyła 

czystego złota (w monetach i sztabach) 
12.800 kg. 564 gr, 

czystego srebra (w. monetach i sztabach) 
61.783 kg. 
Z ofiar prywatnych przejęła komisva 

złota czystego 61 kg. 52T gr. 

srebra czystego 726 kg. 

klejnotów 6.788 kg. 0.5 gr. 

Wartość całego zapasu wynosi przeszła 40 
milionów, marek zlotych. 

Pozostaje jeszeze do przejęcia od P. K. K. P. 
kruszców szlachetnych wartości około 20 mi- 
Jionów marek złotych (2.235 kg. złota, 150.057 
kg. srebra, 3.840 kg. hilonu srebrnego według 
wagi czystego kruszcu) oraz 29 i pół skrzyń 
z darami w kruszcach i drogich kamieniach. 

Osobno należy wymienić zioto rosyjskie i ko- 
sztowności, któro na razie jest depozytem, ale 
31 marca przejdzie na własność Polski. War- 
tość jego wynosi 43,200.009 marek złotych. 


Str. 8. 


Wreszcie pozostają do odebrania i zliczenią 
kruszce szlachetne znajdujące się w oddzia+ 
łach P. K. K. P. na prowincyi oraz w insty« 
tucyach rządowych. Wszystkie te zapasy gro- 
madzi się powoli w specvalnie na ten cel zbus 
dow*anym skarbcu P. K. K. P. w Warszawie 
poczem IKomisya klejnoty sprzedaje na licy« 
tacyi i za uzyskaną cenę kupujo złoto, szlar 
chciny kruszec zaś oddaje urzędowi probiere 
czemu do przetopienia na sztuby czystego zło« 
ta i srebra. 

A zatem posiada już Skarb Państwa szlache. 
tnego kruszcu na sumę przeszło 100 milionów 
złotych marek, co obliczone na papierowe marki 
(wczoraj płaciłą P. K. K. P. za złotą markę 
9.421 marek polskich), wynosi 942 miliardy 
marek, Jost to suma daleko jeszcze odbiegają 
ca od zapasów kruszcowych, posiadanych 
przed wojną przez Banki emisyjne (np. Bank 
francuski posiadał 6 miliardów. franków w zło- 
cie). atoli przedstawia się dość poważnie jako ' 
udział państwa w ufundowniu po:skiego Banku 
biletowego. Niewątpliwie bowiem Bank Polskt 
będzie przedsiębiowtwem akcyjnem, w skład 
którego wejdą obok państwa także kapitaliści 
polsey i zagraniczni. 

„SKARB NARODOWY“ wzbogacił się 
w ostatnim czasie o 20 kg. złota (wartośśd 
400 milionów marek), Suma ta uzyskaną zosta, 
ła ze sprzedaży znaczków, jakie od pewnega 
czasu kupujs patryotyczna ludność, celem za» 
silenia naszego skarbu kruszcowgo. Idea dobro: 
wolnego opodatkowania sią na Skarb Narodo: 
wy zasługuje na jak najszersze rozpowszechnie 
nie i urzeczy wistnienie. 

NOWA TARYFA STEMPLOWA. Na oue 
edajszem poisedzeniu kotaisyj skarbowej w Sej 
mia ustalono nast. taryfę stemplową: Od cu- 
dzeziemców na _ nabycia nierucho wości 
na milion marek, opłaty od świadectw aktu 
nadania obywatelstwa polskiego 85.000 ink., 
akt zmieniający nazwisko ustalono ma 150.000 
marek, Świadectwa koncesyjna 250.000 mk. 
świalcotwa na zezwolenie widowisk zarobko: 
wych 35.000 mk., poświadczenia wiasnoręczno- 
ści podpisu na 2000 mk. Opłaty od pełnomo< 
cnietw ustalono na 15.000 mk, uwolniono jè 
duek od opłat pełnomocnictwa dla odbieranią 
poczty. Wyciągi metrykalne 2500 mk. karty 
cd gry 5000 mk. Kolejowy list przewozowy od 
przesyłek cało-wagonowych 10.000 mk., pół- 
wagonowych 5000 mk.. pojedynczych 500 mk, 
kwit bagażowy 500 mk. Bilety na przewóz mle- 
ka 100 mk. Inne opiaty podaicsiono na 1500 
mk. za każdo 20 mk. pobierane obecnie. 

Najwyższy wymiar kar pioniężnych z powo- 
du przekroczeń ustawy stemplowej ustalono na 
1,500.000 marek, 

„OGRODNICTWO”, Zeszyt 1 R. XIX. Kra- 
kowskie Tow. ogrodnicze przystąpiło na nowo 
do wydawania własnego organu jako miesięcza 
nika dla skupienia wiadouości o stanio ogro- 
dnictwa w różnych częściach kraju, tudzież 
omawiania kwostyi praktyczno-, czy społeczno- 
ogrodniczych. Redakcpą kierują prof. U. J. 
Brzoziński | Stefan Ziobrowski. W obfitej tre- 
ści fachowej znajdujemy między innemi intore- 
sujące uwagi prof. Roupporta o „Polskiej fa~ 
soli z orzołkiem*, K. Brzozińskiego o francu- 
skiej odmianie mało znanych gruszek „Jeanne 
d'Arc", J. Brzezińskiego „Idea  centralizmu 
w ogrodnictwie“, wreszcie spostrzeżenia 0 ogro- 
dnictwie niemieckiem z podróży przez Łużyce, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków. P. A, T. Pszenica 220.000, żyta 
130.000—185.000, jęczmień 113.000, owies 
130.000, mąka żytnia 65% 235.000, mąka Żya 
tuia 10% 220.000. Tendaencya utrzymana. Do. 
wóz środni. 


WIADOMOŚCI Z GIELDY KRAKOWSKIEJ. 
Pod względem usposobienia dla walut chcych 
i dewiz piątkowe zebrania giełdowe było 
silniejsze. Tendóncfa kształtowała się znowu 
zwyżkowo dla dułarów, funtów szterliugów, 
waiut zachodnich, koron czeskich i marki nie- 
mieckiej, która wodle kursów warszawskich, 
byłą niżej szacowana, niż u nas. P, K. K. P. 
uotowała dziś niższe kursa walut skandynaw« 
skich. Ruch przekazowy na Berlin, Wiedcń, 
Pragę i Medyolan był dość żywy. 

Rynck efektów przemysłowych, bandlowych 
i górniczych nie wykazywał ani znaczniejszego 
ożywienia, ani też wybitniejszej zwyżki kur- 
sów, które były trochę korzystniejsze dła akcyi 
Zialoniewskiego, Cegielskiego, Parowozów, Sier: 
szy półniczej, Sierszy  olaktrycznej, zresztą 
kursa akeyi utrzymywały się na dotychezaso- 
wym poziomie dni ostatnich. Akcye bankowe 
i papiery lokacyjno bez zainteresowania. 

Szacowania z dnia 2 b. m. wedle kursów 
giełdowych i notowań P. K. K. P. wynosiły: 
Dolary amer. 46.250 m, funty szterlingi 
215.000 m., floreny holend. 18.300 m., franki 
szwijc. 8100—8675 m., franki franc. 2775— 
2600 m., franki belg. 2500 m., liry 2850 m, 
lejo 110 m., korony szwedzkie 10.900 m., ko- 
rny duńskie 4950 m.. korony norweskie 1500 m., 
korony czeskie 1360 m., korony węgierskie 
16 m., korony niem.-austr. 65 i trzy czwarta 
fen. do 65 fon., marka niemiecka 1 m. 96 feni 
do 2 m. 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 2 bm.: 
Berlin 002.25, Holandya 211, Nowy Jork 538.5/, 
Lecdyn 25.09, Paryż 82.38, Medycłan 25.60, 
Praga 16.80. Budaposzt 0.17.75. Bukareszt 2.50, 
Belgrad 5.88, Sofia 3.10, Warszawa 0.0.25, 
Wiedeń 600.747/,, austr. Korona stemplowana 
00055. 

Warszawa. P. A, T. Waluty: Dolary Star 
nów Zjednoczoaych: tr. 45.600—44.750, kupna 
44230. dołary kanadyjskie  43%.000—44.00, 
franki belgijskie 2330. marki niemieckie 1.70, 
PIS ZOO ZZ ZE ORK Z KA PO ROEE COP ONA 


Kunujcie tylko u czrześcian. 


Sir 4 


MIECZYSŁAW SMOŁARSIA.. 


Miasto światłości. 


11 Powieść z dni przyszłych. 


Położyła jego rękę na głowie, tak, iż od- 
czuł jedwab jej włosów i twardość rzeźbio- 
nych szpilek szyldkretowych. SA. 

— Spójrz w oczy moje, panie. Należę do |ę.ypiny nia Tubi zai Br o 
piebie, P Ly Popod cię kiedyś, byś siad nie lubimy tych miłózącyth, żółtych 
uwolnił mnie, czy uczyniłbyś to? 

Andrzej nagle, szorstko prawie, oderwał Szymon, trącając żartobliwie młodzieńca. 
swoją dłoń od jej głowy: Herman nie obraził się o żart nieco swa- 


 — Poco pytasz mnie! — rzekł dziwnym | wojny, odsunął się tylko nieco i mówił dalej: 
nieco głosem — wszak wiesz, że wolna je- 


ateg i nie uważam, bym jakieś prawa miał 
do ciebie, 

Dziewczyna wstala z kleczek i śmiałym 
ruchem podniosła głowę, ale małe jej palu- 
szki nerwowym ruchem jakimś poczęły tar- 
gać różową szarfę, którą była przepasana. 

— Ty nie wiesz, panie, i nie dowiesz się 
prędko... Chłód i rawok zajrzaty do domu 
Yeriko, Hanzawy i Kamizaja. 


siebie, : 
zdarzyć się... 


podstępnych  skośnookich. Nikt 


i warta was, przypuszczam taż, że dostanie- 
cie ją wcześniej czy później. 


jej bronić... 


zawsze wykręcić coś przemysłem, Od dłuż- 
X szego czasu zaniedbali się, 
i kupiectwem, ale wylegiwali się w domu, 


ea, obrośniętą rudym włosem, wadal wyraz | Mają oni nieznane jakieś szlaki czy sposoby, 
jej i cicho, a dobrodusznie zaśmiał się dolby dostać się prędko do najbliższych osad 
ludzkich. „Tajemnice te byłyby wiele warta, 
— Niebandzo coś miłego musiało tam jgdyby chcieli je wydać, ale próżno byłoby 
z nimi o tem nawet rozmaiwiaćl Otóż część 
— Wszakże nikt w osadzie nie lubi tych |z tych, co wyjechali, wracała niekiedy nie- | bezimteresownie? 
oprócz |raz juź po jednym obiegu księżyca, a reszta 
Andrzeja, który lubi okazywać się wyższym |ruszała dalej, Teraz minęło już dwa miesią- 
ponad ludzkie sądy i może wyższym nad|ce, a ci, co pozostali nie mają nA! nich ża- |ręczył Szymonie?.,, 
nie jest w istocie. My jednak zwykli śmier- |dnych wieści. 

— Skąd wiesz o tem? 
i i — Od Andrzeja i od melego Kamizaja, 
— (hy zajiczosz do nich i Yoriko — rzeki jz którym przyjaćń zawałem. Wkrótce nie 


Szymon. zamyślił się... 


— Te dziewczyna warta jest grzechu |powne warunki. 
Wan spojrzał mu prosto w Oczy. 

— Domyślam się ich... Znamy was prze- 
— Mówisz to nieszczerze... jakbyś pragnął |cie jaka czcigodnego opiekuna osady. Nie 


kiem w swiecie myśli więcej. niż o tej małej, | jest nieraz dopomóc komuś, zwłnszeza ładnej 
A coraz ciężka poru przyszła na Japończy- |dziewyczynie. Pomyślimy w porę i o waszych 
ków. Nie utrudzą oni rąk ciężką pracą. Wolą | sprawach. 


Andrzej niema 


„GŁOS NARODU" z dnia 4 marca 1923 rok% 

o OOM WO R EE mn A A EE OO 0 EW R ÓW DN WERE, 
by nawet echo, gdyż woleliby pociehu|Tak tvwożycie się gmechów Bwoich, ' taki 
umrzeć z głodu, niż nadawać sobte pozór, 
że żebizą pomocy od przyjaciela, Co innego, 
gdyby zechciał kmpić coś, bodaj — Yoriko. 
— Sądzisz zatem, że przyjaźnią się z aim 


Wan otminał zapytanie: 


Zamiikł na chwilę, a potem mekł głosum 


napozór obojętnym: 


Herman jeszcze raz spojrzał mu w! oczy: 


Szymon zmieszał się: 


swego Ojca, młody Wan spotkał się z rad-|w niebo przez wielkie szkła. Podsłuchiwali jna utrzymanie żółtwskórych. Zrobiiby tojļco nie trzeba. 


nym Szymonem i zagzdnał go odrazu. 


Dostejnik smojrzał się na twarz miodzień- |i wysłali swoich na poszukiwanie 
| oce ii aaie aaea 


też sprawy nasze i mśmiechałi się na nasz jz pownością, ale na szczęście nie dowie się 
— Mam nowiny dla was... Czy wiecie, €0 WE patrząc się, jak mądry na szalonego. |o tem. Wy nie znacie ich dobrze, Szymonie! 
dnieje się w domu Hlanzaney? kz znowu zebrali wszystko, co posiadali | Gdyby nie to, że udało mi sią rozgadać Ka- 


Lecznicę w Kossowie 
(ra Kołoemyją) 

aoco Otwieram w marcu. 0000 

Przyjazd za poprzedniem porozumieniem, 

134 Dr Z. Tarnawski, 


iiRelnicy I! 
SIARCZAN AMONOWY 


o zawartości: 200, azotu, wolny od domieszki 
rocanu | synu 


SÓL POTASCWA 20-35'h 


potoca w ładuukach wagenowych oraz w mniejszych 
partjach 154 
A. 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. 


Już prawie wszyscy 


szenłi. Gat. „A” 52.500, gat. „B° 680.500. 


"raków, Sławkowska 1, 


Madnióło KOŚCONE | za i kg Mi 3600— 
Trociczki do kadzenia „ . . 4000:— 


Podszewki i dodatki do ubrań. 


Młodzieniec rozśmiał się: 


Do Czytelników „Głosu Narodu*. 


Czytelnicy „GŁOSU NARODU* przekonali się, czy to będąc osobiście w naszym 

składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towarów pocztą, że „Warszawska 

Spółka Manufakturowa' jest najtańszym źródłom zakupu towarów bławatnych, o czem zresztą 

świadczą także tysiące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów naszych, 

którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, jak generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, leka- 

rze, kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t, p. 
Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym klijeniem. o czem świadczą częste zamówienia 

Placzego posiadamy najlepszy I najtańszy towar? Odpowiedź bardzo prosta, Stałe mamy wielkie 

zapasy towarów na składzie, kupujemy bezpośrednio z fabryk większe partjē I dewizą naszą jest: 

duży obrót — mały zysk. Niżej podajemy cennik. Chcąc dać nadal możność naszym klijentom nabyć wygodnie 

ż towar, wysyłamy po starych jeszcze Mate i z WORA zwyżką. y X A 

$ 4" atar. gta wełna) pelnej szerokości, najnowszy, elegaveki, w dobrym 

p ział ubraniowy (Męski). gatunku, Sodo trwały i efektowny w kolorach: granatowym, czarnym, Darengo 

bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny 

sla wszystkich pragnących zaopatrzyć się w eleganckie ubranio na wiesnę i zimę. Cena za 3 matry gat. „A“ 

84.500, gat „B“ 185.080 i najwyższy gat. „C* Mkp. 167.000 i gat, „D“ 195.000. 


Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klijentów peiny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kie- 


Kupony na spodnie czysto-wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mk. 56.500 
i ezygto kamgarnowy po Mlip. 132.000. Dodatki do spodni po Mkp. 12.800. 
Pałacamy na czarne lub granatowe ubrania boestony po starych canzch: 
Boston A Mkp. 48.800 ra metr, B 60.900, C 84.800, D 136.500 za metr (angielski). 
Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po Mkp. 28.200 za meir. 
Materiał damskie Materjav „Modarn* (czysto-wełniany) nadający się na suknie we wszystkich najmodniej- 
| y © szych kolorach (szer, 110 cm.) po Mkp. 37.200. Za metr wyższego gatunku „Szyk Nr. 100“, 
przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatrałue, wizytowe i t. p, po Mkp. 48.200 zn 


metr. Szewioty damskie najlepszego gatunku, pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w zupełności angielskie materjaly, 


jofń i s odwójnej szerokości we wszystkich kolorach po Mkp. 19.200 za mew — wyższego gatunku 21.800 za metr. 
Ogień bea LLEWO Sztuczki na całe spódniczki głacikie, w krateczki lub paski po Mkp. 37.200. 
U s biuzki po Mkp. 24.500. 
Dział płócien Madepolamy białe francuskie, pełnej szerokości po Mkp. 9.850 za met. 
v 


Ml aielo ... n n 15000— 


wysyła: 


FELIKS BAKLARZ 


Dom Handlowy, Ki -ków, Długa 31. 
1 Dla P. T. Kupców rabat. 


Płótno białe na bieliznę, poszewki i t, p., szluczka 17 metr. po Mky. 1350.000 : 175.000. 
Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p. po Mkp. 8.500 ra metr. 
Zagraniczne zefiry na koszule po Mkp. 8.200 i 9.60% va metr. 

Prześcieradła białe gotowe (2 m,) szerok, największej, ze specjalnego płótna prześcieradłowego po Mbp. 36.200. — 
Specjalne czerwone płótna „Tyk“ na wsypy, najlepszego galunku, gwarantowane. nie przepuszcza pierzy, 
po Mkp. 11.600 za metr. -— Chusteczki do nosa męskie webowe, orypinaine szwajcarskie, po Mkp. 
27.800 za tuzin, damskie białe i kolorowe po Mkp. 24.000 za tuzin. 3 

€ajgi bardzo trwałe i praktyczne na ubrania męskie l dziecinne, ciemne i jasne, po Mkp. 7.500, 9.300 i najlepszy 
gatnnek po Mkp. 15.000 za matr, 


Oxsford poscielowy na poszwy pierzyn i powłok w kraty i kwiaty po Miip. 42.500 za metr. 


OE Z, 
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Arcyksiążęcy Browar w Żywcu 
| poszukuje 


dwie siły biurowe 


z ukończoną niższą szkołą handiową. 
Ofertę «urricufum vitae naieży przede 
łożył Dyrekcji Browaru. Niezałatwione 
Oferty w przeciagu miestaca uważa sie 

za niezałatwione. 128 


DODODOGODODOOOCOOOOOCOOODODD 
Usuwa 


ndyainie DrZeDpUkline 


Rajzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 

l dzieci, bamdażami wynalazku swego i prof. Dra 

Raskai'a, stwierdzone tysiącznemi świadectwami i 
podziękewaniami. 


M. TILLEMAN 
speclalistn I wynaiązta opatentowanych bzudaży 
Kraków, ul. Szlak Nr. 39 
(dawniej Zwierzyniecka 4). 
Na żądanie prospekty darmo. * 29 


45.00© 60.G50 za sztukę. 


jaa s aj 


Własny wybór bielizny. 


RISE OOCODOOOODODOOOODOOOZZEZOOOGODOOCOCEEEEO RGB -e 


À „KZ 
Polska Spółka PHARMA“ RĘCE rady RA 


Akoyina 
zawiadamia swoich akcjonarjuszów, že 


oryginalne akcje ill-ciej emisii 


wydaje się w Banku Związku Spółek Zarobkowych Oddział 
w Krakowie. Rynek gł. 19, w kasie depozytowej, codziennie 
od godz. 9 do godz. 11 przedpołudniem, od dnia 1-go marca 
a do dnia 30-go kwietnia 1923 


KS jedynie za zwrotem świadectw tymczasowych. 


Akcie nie podjęte do ¢ 30-go kwietnia 1923 zostaną zło- 
żone do depozytu Banku Związku Spółek Zarobkowych Od- 
dział w Krakowie, na koszt właścicieli. 

f Zamiejscowi akcjonariusze zechcą wsprawie podjęcia ory- 


przedam cantryfu- 

ga miedzianą 72X30 

mało używaną i trans+ 

misję kompletnę 7 mir. 

dluga. Bigesz, Garhzrska 22. 
144 


ortapian Besen- 
dorfera półkoncar 
towy z mechaniką angiel- 
ską, mahoniowy, okazyj- 
nie do sprzedania. Ul Sze- 
wska 9. 1. p. Skład forte- 
pianów Hełeny Smolar- 
skiej, w godzinach od 12 
do 1. 112 
5 uchatz, ogrodnik, 
starszy, bardzo zdol- 

ny w obydwe źżawodach, 
poszukuje posady zaraz 
lub od 1 kwietnia. Ku- 
ehars, Wiśniowa nad Wi- 
stokiem, koło HY GG 

1 


m. DONA a. 


ginalnych akcji HI, em. czy to pocztą czy też przez instytucje 
bankowe, porozumieć się wprost z Bankiem Związku Spółek 
Zarobkowych Oddział w Krakowie, Rynek główny Nr. 19. 


paaie iub dom jedno 
w lub dwupiętrowy z 
ogrodem, wołnem mie- 
szkaniem (6-8 pokoj) z 
komfortem, kupię pa- 


papp ror noonoo AA Ra nco n0000 KA 


r) 166 RADA ZAWIADOWCZA. tychniast w Krakowie. 
R. À Z bu do Aministra- 

BRTODTJ A sar cji osu Narodu” pod 
KABE DSC OCOCOOCOUODOOCOOgZĘ Z ODCZICOOODOOOOUOC ESRA RAER „Dolary 68”, 155 


Wydawca: 22 „Olos Narodu“ Spółka Wydawnieza « ogran. odpowiedz. K, Hgłekga, == Bodakter naczelny I nipow, Fam Matyazik. = Drakaraia „Glau Narodu” w Krekawie pod zarzadem Romana Ferke 


Zamówienia prosimy adresować: 
Do Warszawskiej Spółki Manufakłurowej, Warszawa, ul. Jasna 18 -20. 
(ei 213—80 I 181— 28 
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu 
1 osobiste przekonanie się co do gatunku towarów i cen. 
Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań, których dla braku miejsca nie zamieszczamy. 


czniom szkól Śre- 

dnich udzieli lekcji 
zdolny akademik 1a mie- 
szkanie w Krakowie Z CZĘ- 
ściowem utrzymaniem, — 
Zgłoszenia S. O. p.t. Mo- 
gita. 26 


f- iaiemi > poszukuje 
guwernerki. Zgłosze- 
nia do Adm. „Głosu Na- 
rodu“. pod „Espe“. 123 
JE EX s |. AEO 


Czy Pan Kolega 


zaduwolony ze sztijowania 
brzytwy w Firmie 
Nysztowskieme Dietlowska 46? 
— W zupełaości jestem 
zadowolony i każdemu po- 


leeam ten zakład. -84 
e: aE EŃ 


W abce, Pensjona- 

Julji Benoni Dot 
browolskiej, przyjmuje 
dzieci ] zapewnia im tro- 
skliwą opiskę, dobre od- 
ływienie, dokładne prze- 
prowadzenie loczęnia I 
w razie dłuższego poDBylu 
także naukę wedie pre- 
gramów szkolnych. 1 41 


I. ZEKBRZYCKI 


Kostjumy i płaszeze 
wykonuje solidnie i terminowo 
Plerwszerzędna 


Pracownia krawiecka 


Jana $tata 


: 4 Kołdry pluszowe © pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i cieple 
Kołdry, kapy 1 chustki. © kolorach praktyczaloii nie podlegających zbrudzeniu, bardzo praktyczne. Z powodu 
swych kolorów i dezeni są ozdobą sypialni. Cena za sztukę Mkp. 84.500. Takie same ciemne bez deseni po Mkp 


Kapy ną łóżka pikowe, śliczne desenie i kolory, cena za sztukę Mkp. 5Q.666, para Mkp. 95,909, 

Chustki 162 x 165 w najmodniejsze kraty po Mkp. 45.660. Czysto wełniane po Mkp. 28.000 i 28.000. 
Chustki „Polonja“ duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne desenie. Ź powodu dużego zapasu takowych na 
składzie sprzedajemy po Mkp. 54.8500 za sztukę, wyższęgo gatunku 724.000 Mkp. Chustki szalowe kaszmirowe po 
Mkp. 14.806 i 16.500 we wszystkich kolorach 
Przy naszym składzie posiadamy przcownię bielizny, która wyróżnia się efektownem 
wykończeniem pierwazorzędnym materjałem i fasonem wiedeńskim. 

Koszule zełirowe męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami, kolorowe, białe i w paseczki po Mk 28.300, 
xz zagranicznego zefiru po Mk. 33.500. Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mk. 42.660 i 56.006. — 
Koszule nocne z dobrego madepolauiu po Mk. 23,566 i 28,506. — Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki 
wszystkich rozmiarów po Mk: 22.800, w gat. wyższym po Mk. 26,200. — Koszule damskie dzienne i nocne, 
sagr. z koronkami i wstawkami po Mk. 25,800. 

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk. 5,300. Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatsu). 

UWAGA Nasza gwarancja; za nieodpowiedni towarzwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni 


165 


mn 


Kraków 
Floryańska 26. 


POLECA: 
przybory biurowe, 
kalki płócienne, 
papiery rysunkowe, 
garnitury kałamarzy, 
księgi handiowe, 
Abumy do kart | fetopradii, 
kasety rzeźbione, 
figury gipsowe, 
KARTY WIDOKOWE, 


CREY POLSKIE 
tablicowe. 29 


Kraków, Floriańska 9. | 
E 


Kraków, w 


d |© kraków, 
Smoleńska 17. TET 


— Jakie prawo macie, żądać, bym za nich 


— Dlugo nie mieli powodu do narzekania, 
żyli w dostatku i powodziło się im dobrze. 
bądą już mieli co jeść w domu Fanzawy. jale teraz na nich przyszedł los, 
— Może on przyjdzie kiedy na <ichie — 
— Pomóglbym im, le posiawiłbym in |zauważył cierpko Szymon. 

Oczy Wana zaświeciły nagiym połyskiem. 

-—— Słusznie mówicie! Może i na mnie pzyj- 
dzie los. Ale ja wtedy: taić go nie będę. Bẹ- 
e |dę wołać wówezas głośno, krzyczeć! I wam 
zapmzątajcie sobie jednak tem głowy. Zaj- |— i całemu światu! 
— Bronitbym jej, gdyby byłu kochanką |miemy się skośnockimi wraz z ojcem moim, 


] — 'Dzymaj się zatem wiemie Andrzeja 
mego przyjaciela, alo wiecie, że on o wszyst. | Nie szanują nas ludzie, ale w naszej mocy 


— tzek? ironicznie członek zarządu gminy. 


— Nie mówcie mi nie złego o Andrzeju, 
, | gdyż wiem, co myslicie o nim. Zna: on także 
— A Wala? Dlaczego nie zatroszczy Się | dobrze was i mnie i wie, eo sądzić 0 was. 
nie jeździli zaļo przyjaciół? spytał nagle Szymon. 
— Powiedzcie mi, czy 


— Uważałem cię za uczciwego człowieka 
Na ścieżce leśnej, prowadzącej do domu |małowali obrazki na porcelanie lub patrzyli | wyższych eelów, jak mainować swoje siły 


i nie przypuszczałem, byś puszezałt na wiatr 


— ny boicie się, by on. nie zrobił na was i 
doniesienia do Ojca Feliksa, czy też obawia- | 
towaru. |wizejo, o troskaich Hanzawy nie posłyszało- |cie sią, by sam pmzeciw wam nie wystąpił? ; 


Adam: Bbłażek 
Pracownia bladharska, Montosjon. Zakiań Instalacji wodociąców. 


Urządza wodociągi, łażnie, klozety, muszie ete. 
Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiemi materyanłami. 
Komitetom kościelnym ulgi w spłatach, dotychczas 


pokryłem kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, 
za które posiadąm jak najlepsze świadectwa. ai 


Kupno — Komis — Sprzedaż. 


ETALE = 


4 wyroby mosiężne, miedziane, ognowe, wodociągowa, gazowe, ogrzewalne it. p. $ 


Julian Foekar " 


Mr 52 


iękacie się ich, Szymonie! 

„Radny watknął gniewnie: 

— Jesteś złym do gruntu, 
wiem, co sądzić © tobie. 

— Może lepszy jestem niż przypuszczan 
«ie — odparł. — Może więcej też sprzyjam 
wam... Ale gdy o przyszłości swojej rozpras 
wiać będę ja z Andrzejem, wówiezas nie zas 
proszę was do rozmowy! 


albo też nia 


Al. 


Popołudaiówe złote słońce przedzierać 
sią przez liście dmew, zieleniących się przed 
domem, siało jasne plamy po ścianach celi 
i padwlo na posłanie “alla, Cudzoziemiec, 
grzał na niem znużone ciało, które z pro- 
mieni słońca piło teraz błogość do szczę- 
ścia podobną. Oczy, nieosłonięte szkłami, 
oczy stare È znużone zwracał ku otwartemu 
oknu i nio mogąc opanować uczucią Swego, 
szepmął głośno: 

— Bądź błogosławione światło! 

Mało obehodziły go w tej chwili sprawy 
tej ziemi, Dusza jego i ciało roztapiały sie 
razem w blasku, który poprzez nieogamiete 
niemal vozmmem przestrzenie płynął do izby. 
micha Feliksa. Świadomość chwili jednali 
ocknęta chorego. Oczy jego spojrzy na 
Andbzejn. 
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Ciąg dalszy nastąpi). 


r iE 
ROZWOJ“ | 
Stowarzyszenie Spółdzielcze z ogr. odpow. | 


w Krakowie, 
uł. Garnczrsia L. 7. Telaion 3544. 


Pnyjmajenyy wkłedki oszczędnościowe i piatimy: 
240/, rocznie przy wkładach nu 
czas najmniej 6-ciomiesięczny. 
38% rocznie przy wkładach 3-mię- 

sięcznych. 
412%, na 1 miesiąc. 
rzy kwotach wielomiljonoewych osobne 
umowy. 15 


RZ CZYER: 


(A eA AE EA L EEE ai 


Krakowska Kongregacja Kupiecka, 


Termin WALNEGO ZGROMADZENIA 
przełożono z 25-30 lutego na 4-30 
marca 1923 r. z niezmienionym pa- 
rzadkiem dziennym. Początek ð ge- 
dzinie S'/:wzgł. © 1012 przaspołuda. 
131 Siurszy: inž. Adelrmzane. 


EOB TW EREI RAO AT TE 


HOJTASI i KOLONI 


Kraków, Podwale Ł. 5. Telef. 33-46. 


Wytwórnia 
wykwintnych ubiorów męskick, 
damskich i wsjskewych 

na miarę. 


Fabryczny Skład 
sukien krajowych i zagrani- 


cznych, tylko z dokorowych 
gatunków. s 


m y h 
< „Wo F 


Filia Tarnów 
Wałowa 13. 


aaea 0] 


ed J 


św. Jama 10 (sklep) Tel. 574. 


